Ponad 50 tys. górników 
w Vetapie młodzieżowego współzawednictwa 


W V eiapie Mlodzieżowego Wapółzawodnietwa Pracy uczest- 
udezy jai 50.443 młodych górmików re WY kopalń. W IV etapie 
uczestniczyło 36.000, w III zaś 32.327 górników. 

Młodzież górnicua w IV etapie osiągnęła basdzo poważne 
mukoczy. M. ina. rębacz z kopałni „Prezydent”* Alojzy Stanek 
osiągnął 438 proc. normy produkcyjnej. 


LUD 


PARTII ROBOTNICZEJ| 


PISMO POLSKIEJ 


W Młodzieżowym Współwawodniotwie Pracy w górnictwie terwencj! 0-04 
biorą również udział młode dziewczęta. M. innymi Rozalia ADMINISTRACJA 
Strupkowska, pracująca przy przeróbce kruszczu, blendy i ma- WA DE e 
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Wybory czechosłowackie przy” 
niosły ogromne zwycięstwo siłom 
demokracji i postępu. 90 proc. 
wyborców wypowiedziało się za 
demokratyczną listą kandydatów, 
na której znajdowali się przedsta” 
wiciele wszystkich partii rządzą- 
cej koalicji. 9 obywateli Czecho- 
słowacji na 10 wyraziło swe vo- 
tum zaufania dla rządu, który 
prowadzi Czechosłowację na dro- 
dze demokracji ludowej, 

Pamiętamy wszyscy niesłycha” 
ną nagonkę antydemokratyczną 
i histerię wojenną, rozpętuną 
przez zachodnich  imperialistów 
z powodu przełomu lutowego. Pa- 
miętamy jeszcze, jak „wolna“ pra- 
sa anglosaska i francuska druko- 
wała całe szpalty o „terrorze* i 
„okropnościach* nowego reżimu 
w Pradze. Zwycięstwo ludu nad 
reakcją usiłowano przedstawić ja” 
ko zamach mniejszości komuni- 
stycznej, jako „czerwony pucz“. 
W krajach Europy Zachodniej 
starano się zastraszyć lękliwe 
mieszczaństwo widmem „krwa- 
wej rewolucji“, by tym łatwiej 
zaprząc je do wojennego rydwa- 
Ru imperializmu, 


Gałkowitą zgodni 


ść poglądów 


stwierdzili przedstawiciele Polski i Bułgarii 


Oficjalny komunikat z przebiegu rozmów 


W dniach od 28 maja do 1 czerwca br. 


bawiła w Polsce Delegacja 


Rządu Ludowej Republiki Bułgarii z PREMIEREM GEORGI" DIMITRO- 


WEM na czele. 


W rozmowach, które toczyły się w 
czasie pobytu Delegacji Rządu Bułgar- 
skiego w atmosferze szczerej przyjaź- 
ni i wzajemnego zrozumienia, stwier- 
dzono całkowitą zgodność poglądów 
na charakter układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy, jako 
narzędzia obrony bezpieczeństwa obu 
państw i instrumentu walki o pokój 
świata. Skonstatowano również cał- 
kowitą zgodność poglądów na wszy- 
stkie sprawy interesujące oba kraje, 
w szczególności na zagadnienie nie- 
mieckie. 

W wyniku rozmów podpisano dnia 


29 maja 1948 roku Układ o Przyjaź- 
ni, Współpracy i Wzajemnej Pomocy 
między Polską i Bułgarią. Układ pod- 
pisali ze strony polskiej: Prezes Ra- 
dy Ministrów — Cyrankiewicz i Mi- 
nister Spraw Zagranicznych — Modze- 
jewski, ze strony bułgarskiej: Prezes 
Rady Ministrów — Dimitrow i Mini- 
ster Spraw Zagranicznych — Kola- 
row. 

Obie strony postanowiły rozszerzyć 
współpracę w dziedzinie gospodarczej 
i kulturalnej, opierając się na uprzed- 
nio zawartych Umowie o Współpracy 
Kulturalnej į umowach handlowych i 


Głosy prasy bułgarskiej 


SOFIA, 31.5, (PAP), Zawarcie ukła- 
du o przyjaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej między Bułgarią i Polską 
odbiło się głośnym echem na łamach 
niedzielnej prasy bułgarskiej. 

Wszystkie dzienniki podały tekst 
traktatu na pierwszej stronie oraz za 


Wszystkie te machinacje zosta-Ą mieściły portrety premiera Rządu 


ły obecnie ostatecznie zdemasko- 
wane, Wybory pokazały, że re- 
akcja nie ma żadnego masowe- 
go oparcia, ujawniły w pełni si- 
łę wpływów lewicy. 

70 korespondentów z 22 krajów 
obserwowało przebieg wyborów 
© miastach i wsiach republiki. 
Wszyscy oni musieli potwierdzić, 
że odbyły się one w całkowitym 
spokoju, przy zachowaniu wszel- 
kich zasad konstytucyjnych, 
przy pełnej gwarancji swobody 
wypowiedzi. W ten sposób bez 
Teszty  zdemaskowane zostały 
kłamstwa o „dyktaturze” i „uci- 
sku“, Musieli to przyznać nawet 
ci liczni dziennikarze anglosas- 
cy, którzy już „z góry“ informo- 
wali swoich czytelników o „mają 
cych nastąpić fałszerstwach". Mu- 
Sieli oni odwołać swe słowa. 

Wynik wyborów czechosłewac- 

h wykazał przed całym świa- 
tem, że demokracja ludowa cie- 
szy się ogromnym masowym po- 
Parciem, że nie musi ona — jak 
narzucone przez obcy imperializm 
Tządy — używać terroru i naci- 
zków, jak np. w Korei czy Wło- 
szech, by zdobyć większość w 
Parlamencie. I ten fakt jest jesz- 
Cze jednym dowodem siły obozu 

Pokoju, jeszcze jednym dowodem 
słabości obozu wojennego, opar- 
lego na gwałcie i ucisku. 

Zwycięstwo wyborcze jest og- 
Tomnym osiągnięciem całej demo- 

Tracji czechosłowackiej. Ale w 
Pierwszym rzędzie jest to triumf 

Oomunistycznej Partii Czechosło” 
wacji i jej przywódcy Gottwalda 
~ triumf tej partii, która w cza- 
tie okupacji nosiła główny ciężar 
walki z wrogiem i która po wy” 
Zwoleniu wzięła na swoje barki 
łówny ciężar odbudowy. Pod jej 
wodzą Czechosłowacja dalej kro- 
Czyć będzie na drodze do socjaliz- 
mu. 


„AE 


Polskiego Cyrankiewicza i premiera 
Bułgarii — Dimitrowa, jak również 
przemówienia obu mężów stanu, wy- 
głoszone po podpisaniu traktatu. 

Organ Rady Narodowej Frontu Pa- 
triotycznego „Oteczestwen Front* w 
artykule, poświęconym stosunkom 
polsko - bułgarskim, daje historyczny 
przegląd stosunków politycznych i 
kulturalnych, które łączyły oba naro- 
dy od czasów Władysława Warneńczy 
ka do chwili obecnej. 

Dziennik podkreśla, że wszelkie 
przeszkody, sztucznie wznoszone przez 
rzedy faszystowskie na drodze do 
przyjaźni bułgarsko .. polskiej, zosta- 
ły obecnie usunięte i że droga do 
szczerej i wszechstronnej współpracy 
we wszystkich dziedzinach między 
obu narodami stoi otworem. 

„Jesteśmy przekonani kończy 
autor artykułu — że narody bułgar- 
ski i poiski w swej walce o demokra 
tyczny i trwały pokój oraz socjalizm 
zdołai- również zrealizować współpra 
cę i braterstwo w stosunkach wzajem 
nych w takich rozmiarach, o jakich pa 
trioci polscy i bułgarscy w przeszło- 
ści mogli tyłko marzyć“. 

W innym artykule, poświęconym 
demokracji ludowej w Polsce, ten 
sam dziennik pisze: 

„Należy podkreślić, że demokracja 
ludowa w Polsce jest systemem spo- 
łecznym, który nie opiera się na żad- 
nych dotychczasowych wzorach ob- 
cych. Jest to wyłącznie polski system 
rozwoju gospodarczego i społecznego. 

Podobne formy społeczne wyłoniły 
się w wyniku drugiej wojny świato_ 
wej jeszcze w innych państwach, któ 
re znalazły się w podobnych co Pol- 
ska, warunkach į w których reformy 
społeczne dokonały się w analogiczny 
sposób“, 

W dzienniku „JIzgrew* ukazał się 
artykuł na temat wpływów sztuki pol 
skiej na sztukę bułgarską. 

Dziennik „Wreme” pisze: 

„Nowa Bułgaria : nowa Polska zer- 
wały ostatecznie z ustrojami reakcyj- 
nymi przeszłości i wstąpiły na drogę 
zasadniczych reform gospodarczych, 
politycznych i społecznych dła reali- 
zacji, których usunięcie niebezpieczeń 
stwa wojny i zabezpieczenie pokoju 
są konieczne. To właśnie jest głów- 
nym celem polsko - bułgarskiego u- 
kładu, zabezpieczającego oba narody 
przed możliwością nowej agresji ze 
strony Niemiec, lub jakiegokolwiek in 
nego państwa, by się z Niemcami po- 
© Rek AoC KKA EE. „A 


Śmciący w Warszawie premier Bułgarii Dimitrow przyjął delegację ceniral- 


Komitetu Jedności Młodzieży. 


GEJA) pre 


mier Dimitrow, Puchalska, Bożena, Osga - Michaiski (a0kretarz, 


Od lewej: Janusz Zarzycki (przewodn. 


CKJM) Nagórski Wiktor, Rogala Witali Ț 


Inne dzienniki bułgarskie również 
podkreślają, że każdy wysiłek skiero- 
wany przeciwko odrodzeniu niebez- 
pieczeństwa agresji niemieckiej 
wzmacnia pokój i współpracę między- 
narodową. 

Tygodnik „Novini” podkreśla, że u- 
kład polsko - bułgarski zapobiega nie 
bezpieczeństwu nowej agresji niemiec 
kiej i wzmacnia jeszcze bardziej de- 
mokratyczny pokój i solidarność sło- 
wiańską*. 


SaM, podpisania układu polsko - bułgarskiego. Siedzą od lewej: 
Kolarow, prem. Dimitrow, prem. Cyrankiewicz i min. Modzelewski 


Wynik wyborów niedzielnych 


to stahilizacia demokracji ludowej w ČSR 
(Nasz sgecjalny wysłannik M. Minxowski telefenuje z Pragi) 


PRAGA, 31 maja. 

Ogólne wyniki prowizoryczne wy- 
borów niedzielnych w Czechesłowa- 
cji — oficjalne dane zostaną ogłoszo 
ne w środę, 2.6. — epiewają: oddano 
ważnych głosów 7.199.846, z tej liczby 
na Front Ludowy głosowało 6.429.145 
wyborców. Stanowi te 89,3 proc. gło 
sów oddanych zgodnie z przepisami 
ordynacji wyborczej. Białych kartek 
epozycyjnych eddano 770.701, eo sta- 
nowi 10,7 proe. ważnych głosów. 

Dużą wymowę posiadał fakt, że 
procent głosujących na listę Frontu 
Ludowego zarówno w stolicy, jak 
iw okręgach przemysłowych jest 
wyższy od średniego procentu ogól- 
no - krajowego. Tak np. w Pradze 
sięga on 93 proc., w Kladnie 99,4 pro 
cent, w Brnie 96,8 proc., w Zlinie 96,7 
procent itd. 

Wspaniałe zwycięstwo wyborcze 
demokracji czechosłowackiej jest wy- 
darzeniem o dużym zmaczeniu mię- 
dzynarodowym. Stanowi ono przede 
wszystkim potwierdzenie i pogłębie- 
nie zwycięstwa ludu, odniesionego 
w historycznych dniach lutowych nad 
zjednoczonymi siłami rodzimej i ob- 
cej reakcji. Posiada wymowę tym 
więcej, że odbyło się w warunkach 
całkowitego spokoju i powagi, w wa- 
runkach nienagannie swobodnego 1 
demokratycznie  przęprowadzonego 
głosowania. 


zawierając dnia 30 maja 1948 r. Umo- 
wę o Współpracy Gospodarczej i Wy- 
mianie Towarowej, którą podpisali: 
ze strony polskiej — Minister Przemy- 
słu i Handlu Minc, ze strony bułgar- 
skiej — Minister Handlu i Aprowiza- 
cji Dobrew. 

Przewidziana Umową o Współpracy 
Gospodarczej i Wymianie Towarowej 
Polsko - Bułgarska Komisja Miesza- 
na zbierze się w końcu czerwca w te- 
lu omówienia spraw, wynikających z 
tej Umowy. 

Uzgodniono ponadto, że do miesią- 
ca września 1948 r. będą zawarte: 
traktat handlowy polsko - bułgarski. 
dodatkowy protokół o wymianie towa- 
rowej na okres wrzesień — grudzień 
1948 r. oraz układ o wymianie towa- 
rowej na rok 1949, przy czym obie stro- 
ny dążyć będą do maksymalnego 
zwiększenia wzajemnych obrotów to- 
warowych 

Jednocześnie Rząd Polski zapewnił 
Rząd Rułgarski, że gotów jest okazać 
rozwijającemu się przemysłowi buł- 
garskiemu wszechstronną pomoc tech- 
niczną w zakresie możliwości polskie- 
go przemysłu. 

Z okazji podpisania układu o przy- 
jaźni, współpracy i wzajemnej po- 
mocy postanowiono podnieść wza- 
jemne przedstawicielstwa dyplomatycz 
ne w obu stolicach, w Warszawie i So- 
fii do rangi Ambasad 


mis 


NYCH TO STABILIZACJA DEMO- 
KRACJI LUDOWEJ W CZECHO- 
SŁOWACJI. Istotnym jest przy tym 
fakt, że Front Ludowy, który wy» 
grał walkę z reakcję 30 maja 1948 r.. 
nie jest tym samym Frontem Ludo- 
wym, który powstał po wyborach par 
łamentarnych 26 maja 1946 r. Te dwa 
lata działalności, inicjatywy i dojrza- 
łości politycznej mas ludowych zmie- 
niły gruntownie jego oblicze. 

Nie ma w dzisiejszym Froncie Lu- 
dowym zorganizowanej reakcyjnej 
Piątej Kolumny, która paraliżowała 
jego siły. 

Utrwaliło się w nim natomiast 
i skrystańizowało przewodnictwo kia- 
sy robotniczej. Po bliskim już zjed- 
noczeniu socjal - demokracji i partii 
komunistycznej, przodująca roła kla- 
sy robotniczej, siła i wartość Frontu 
Ludowego jako całości niewątpliwie 
wzrosła. 

W szerokich masach robotniczych 
zwycięstwo wyborcze komentowane 
jest również pod kątem widzenia roll 
odegranej przez Komunistyczną Par- 
tię Czechosłowacji, 2-milionową par- 
tię rudu pracującego oraz osobistych 
zasług premiera, tow. KLEMENTA 
GOTTWALDA. 

Bez tow. GOTTWALDA — mówią 
robotnicy — nie byłoby takiej jedno- 
Ści ludu, nie byłoby zwycięstwa w lu 
tym i niedzizłnego zwycięstwa nad 


Prezydent Bierut i premier Dimitrow na tarasie w Belwederze 


DEPESZA GÓRNIKÓW CHORZOWA 
DO TOW. WIESŁAWA 


DO HONOROWEGO PREZESA C. Z. Z, G. 
SEKRETARZA GENERALNEGO PPR 
TOW. WICEPREMIĘRA GOMUŁKI - WIESŁAWA 
WARSZAWA 


Delegaci zebrani na Zjeździe oddziału Chorzów i Chropaczów 
Centr. Zw. Zaw. Górników w dnin 15 maja 1948 r. przesyłają Ci, 
Towarzyszu Wicepremierze, najserdeczniejsze proletariackie pozdro- 
wienia i życzą pomyślnej pracy dla dobra klasy robotniczej, Państwa 
Ludowego i całego narodu. Zebrani Delegaci zapewniają Cię, że będą 
tak jak dotychczas stać twardo i mieugięcie przy swoich sztandarach 
walki o pokój, jedność i o wzmożone tempo pracy w imię szybszej 
odbudowy kraju i odniesienie zwycięstwa w walce o dobrobyt. 

Na dowód tego przekazujemy Ci Towarzyszu Wicepremierze na 
fundusz budowy domu jedności polskiej klasy robotniczej 400.000,— 
złotych. 

DELEGACI ZJAZDU 


Depesza Polonii Zagranicznej 


do sekretarzy partii robotniczych 


Sekretarz Generalny Polskiej Partii Robotniczej GOMUŁKA į Sekre- 
tarz Generalny Polskiej Partii Socjalistycznej CYRANKIEWICZ otrzy. 
mali od Poloni Saksonii i Turyngij depesze, wyrażające szczerą Ta- 
dość z okazji przystąpienia do realizacji ZJednoczmmej Partii Klasy Row 
botniczej w Polsce. 

„My, proletariat polski za granicą — glos) depesza — wiemy z hi- 
storii i naszych doświadczeń, że robotników nic nie dzieli, natomiast łą. 
czą wspólne jednakowe cełe", 

Zjednoczona Partia Klasy Robotnicwej oznacza scementowaną, świae 
domą siłę ludu pracującego, zwycięstwo sprawiedliwego ustroju lu- 
dowego i wzmocnienie frentu pokoju świata. 


nie komunistycznym. 
plan organizacji 
Pracujących. Plan ten przewiduje 
m. 
zostać członkiem partii musi być naj- 
pierw kandydatem przez 6 miesięcy. 
w którym to okresie powinien zazna- 
jomić się z programem partii, jej ide- 
ologią i stroną organizacyjną. 


Zjednoczenie partyj robotniczych 


BUDAPESZT. 31.5. (PAP). Na wspól 
nej konferencji delegatów partii ko- 
munistycznej i partii socjal - demo- 
kratycznej okręgu budapeszteńskiego 
nastąpiło już połączenie obu partii w 
nowe zjednoczone stronnictwo pod na- 
zwą Węgierska Partia Pracujących. 

W konferencji wzięli udział wice- 
premier i sekretarz generalny partii 
socjal-demokratycznej Szakasits craz 
minister spraw wewnętrznych Rajk, 
reprezentujący. komunistów. W ten 
sposób zbłiża się ku końcowi proces 
złania-się obu partii robotniczych. 
Kongres zjednoczeniowy delegatów ©- 
bu partii z całego kraju zbierze się 
dnia 12 czerwca br. 


Mówcy, występujący na konferen- 
cji w Budapeszcie wyraziłi przekona- 
nie, że zjednoczenie się partii robot- 
niczych na Węgrzech, ma nie tylko do- 
niosłe znaczenie wewnętrzne, lecz jest 
również wydarzeniem o wadze mię- 
dzynarodowej. Zakończy ono okres 
rozbicia węgierskiej klasy robotniczej 


i utoruje demokracji węgierskiej dro- 


gę do socjalizmu, 
Współna komisja polityczna obu par 


tii opublikowała równocześnie w cen- 
tralnym organie socjal - demokratycz 


nym „Nepszava“ i centralnym orga- 
„Szabad Nep“ 
Węgierskiej Partil 
zechce 


in, że kto w przyszłości 


Kierownictwo partii będzie mogło 


przekonać się w tym okresie o lojal- 
ności kandydata, 


Po upływie 6-ciu miesięcy kandydat 


reakcją. 
Dzistejsze (1.6.) „RUDE PRAVO” 


Wystarczy stwierdzić, że taki właś- 
nie charakter niedzielnego aktu wy- 


borczego zmuszenj są przyznać na- 
wet korespondenci amerykańscy, któ 
rych nikt przecież o postępowość po- 
sądzić mie może. 

Wybory niedzielne świadczą do- 
bitaie o tym, że jedność najszerszych 
mas ludowych w Czechosłowacji jest 
faktem nieodwracalnym. Rozbiły się 
ostateownie wszelkie nadzieje reakcji 
i jej opiekunów zagranicznych, ie 
bieg wydarzeń w bratnim naszym 
kraju da się jeszcze cofnąć. 

WYNIK WYBORÓW NIEDZIEL- 


w artykule wstępnym pisze: 
„Jesteśmy na dobrej drodze! 
Mamy republikę zabezpieczoną ści- 

słymi więzami sojuszniczymi na zew 

nątrz. Wewnątrz zaś jesteśmy zjedno 
czeni i jesteśmy zdecydowani w jed- 
ności tej pozostać i współpracować. 

Mamy na czele narodu sławną Par 
tię Komunistyczną i tow. GOTTWAL 

DA. Mamy wszekkie przesłanki ku 


temu, ażeby iść stale naprzód — iść | rane przez członków i mają obowiązek 
szczęśliwej | składać sprawozdanie ze swej pracy. 


w porządku i spokoju ka 
przyszłości”. 


może stać się członkiem zwyczajnym, 
jeżeli poleci go dwóch członków par- 
tii, którzy sami byli co najmniej dwa 


lata członkami jednej z partii robot- 
niczych. 


Członek zwyczajny partii. który za- 


niedba swoje obowiązki moze być za- 


okręgu budapeszteńskiego 


będzie musiała zastosować się do u- 
chwały większości, 

Najwyższym organem partii będzie 
kongres krajowy, zbierający się raz 
na dwa lata. Kongres będzie wybie- 
rał centralne władze partyjne i orga- 
na kontrolne, 

—0 — 


Prezes bułgarskiej 
komisji planowania 
z wizytą w CUP 


W dniu 30 maja br., na zaproszenie 
prezesa CUP dra Tadeusza Dietricha, 
przybył z wizytą do Centralnego U- 
rzędu Planowania prezes bułgarskiej 
państwowej komisji planowania, mi- 
nister gen. Dobri Terpeszew w towa. 
rzystwie członka tejże komisji prof. 
Michała Gierasimowa i przedstawi- 
ciela Ministerstwa Rolnictwa naczel- 
nika Dimitra Szczerbanowa, 

Prezes CUP dr Tadeusz Dietrich 
oraz wiceprezesi przv współudziale 
dyrektorów departamentów CUP, po- 
informowali gości bułgarskich o rozw 
woju gospodarczym oraz o metodach 
i zakresie planowania Polski Ludo- 
wej. 

Goście wyrazili duże zainteresowa- 
nie naszymi sprawami gospodarczy 
mi i ze swej strony udzieliły wyjaś_ 
nień o sytuacji gospodarczej i o pla- 
nowaniu w Bułgarii. 

—2OODO— 


7.680.020 egzemplarzy 
krótkiej biografii 
Stalina 


MOSKWA, 315. (PAP). — Wydana 
niedawno „Krótka biografia Stalina” 
ukazała się dotychczas w 7.680 tysią= 
cach egzemplarzach. 

Książkę przetłumaczono na 54 jezy- 


wieszony w prawach członkowskich i 
stać się znowu kandydatem. 
Węgierska Partia Pracujących zosta 
nie zorganizowana w myśl zasady de- 
mokratycznego centralizmu. Wszystkie 
władze naczelne partii będą wyble- 


ki obce, m. inn. na język czeski, buł- 
garski, węgierski, polski, rumuńsk:, 
serbski, słowenski, chorwacki, włoski, 
chiński, niemiecki, perski, turecki, 
francuski i angielski. Poza tym ukazs- 
ła się ona we wszystkich językach na- 


W wypadku różnic zdań mniejszość |rodów ZSRR. 
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Obrady 


komisji sejmowych 


W dniu 31 bm. obradowała pod 
przewodnictwem posła Grossa (PPS) 
Sejmowa Komisja Prawnicza i Regu- 
larainowa. 

W tymże dniu obradowała w Sejmie; 
pod przewodnictwem posła Tołwiń- 
skiego (PPR) Komisja Odbudowy. 

W dniu 31 bm. odbyło się posiedze 
nie Sejmowej Komisji Komunikacyj 
nej. której przewodniczył poset Kury 
łowicz (PPS). 


Gen. Porławski 


na uroczysłości 
„lygoćnia Brodnicy" 


„Tydzień Brodnicy" zakończono w 
dniu 30 bm. uroczystością wręczenia 
miejscowemu pułkowi sztandaru. u- 
fundowanego przez społeczeństwa 
miasta Brodnicy i ziemi Michałow- 
skiej. 

W uroczystościach, które rozpoczę 
ły się Mszą polową u stóp wieży 
zamkowej, wzięło udział kilkadzie- 
siąt tysięcy ludzi z całego Pomorza. 
Po nabożeństwie nastąpiło poświęce 
nie sztandaru, który starosta brod- 
nicki — Pietrewicz wręczył gen. bro 
ni Pepławskiemu, 


Tow. H. E. Michalski 


dyrastorem Depsriementu 


Tworczości Mtys:ycznej 


Zarządzeniem ministra kultury 1! 
sztuki tow. Hieronina Edward Michal | 
ski mianowany został dyrektorem De | 
partamentu Twórczości Artystycznej 
w Ministerstwie Kultury i Sztuki. 


Prco awca porywa 


część kosztów wczasów 


Wydział Wczasów Komisji Centr. 
Związków Zawodowych w porozumie 
niu z Wydz. Koordynacji Izby Prze- 
mysłowo - Handtowej w Warszawie 
ustalił, że pracodawcy prywatni obo- 
wiąrani są zwrócić pracownikowi 
część kosztów wczasów. Każdemu pra 
cownikowi, wyjeżdżającemu do domu 
wczasów na turnus 14-dniowy, praco 
dawca zwraca za okazaniem rachun- 
ku 1.400 zł. 

Zasada ta nie obowiązuje w tych 
prywatnych zakładach pracy, gdzie 
istniejący układ zbiorowy w inny spo 
sób reguluje udział pracodawcy w o- 
płatach na wczasy pracownicze, 


Wycieczka 
Polonii amerykańskiej 


dziękue polskim Zw. Zaw. 


Członkowie wycieczki Polaków ze 
Stanów Zjednoczonych i Kanady prze | 
słali do KC ZZ pismo z podziękowa 
niem za pomoc, którą udzielił ruch | 
zawodowych wycłeczce podczas zwie 
dzania Polski, 

W piśmie tym czytamy: „W każdej 
miejpcowości, w której zatrzymywa- 
liśmy się, związki zawodowe podej- 
mowały nas nadzwyczaj gościnnie i 
ze wzruszającą serdecznością. W każ 
dej miescowości miefiśmy sposobność 
obserwować pożyteczną dla kraju 
działalność ruchu zawodowego. 

Dziękując za gościnę i za cenne upo 
minki, Które otrzymaliśmy od OK ZZ 
i Rad Zakładowych zwiedzanych 
przez nas zakładów, życzymy Wam 
jak najpomyślniejszych wyników w 
«dalszej Waszej pracy”. 


Tydzień Ligi Lotniczej 


w stolicy 


W niedzielę, dnia 30 bm. odbyły 
się w stolicy uroczystości rozpoczę- 
cia tygodnia Ligi Lotniczej. 

Rano przed gmachem „Romy“, 
gdzie mieści się Zarząd Gł. i Okręg 
Stołeczny Ligi Lotniczej, zgromadzi- 
ły się delegacje obwodów i kół sto- 
łecznych z transparentami, barwnie 
udekorowane samochody, grupy spa- 
dochroniarzy w lotniczym ekwipun- 
ku oraz delegacja Automobilklubu 
Polskiego. Zgromadzeni w liczbie o- 
koło 1000 osób przemaszerowali uli- 
cami stolicy na Plac Zwycięstwa. 

W uroczystościach wzięli udział: 
min. komunikacji inż. Rabanowski, 
zen. Brygady Romeyko, prezes Ligi 
Lotniczej inż, Wiktor Leja oraz na- 
czełny dyrektor Państw. Linii Lotni 
czych LOT Mankiewicz. 


Nowe osiągnięcia uczonych radzieckich. 


GŁOS LUDU 


głównym zadaniem FIAPP 


Członkowie obradującej w Warszawie egzekutywy Międzynarodowej Fe- 
deracji Więźniów Politycznych faszyzmu — MAURICE LAMPE, prezes 
FIAPP (Francja) sekretarz generamy FIAIPP, wicemia. ZYGMUNT 


BALICKI (Polska), dwaj wiceprze 
ZOLA (Hiszpania Republikańska) 


wodmiczący FIAPP, MANUEL RA- 
i MIKOŁAJ PUCHŁOW (ZSRR), 


zasiępca sekretarza generalnego, płk JEAN LAVRY (Belgia), członek 
egzekutywy, FRANCISZEK ERBAN (Czechosłowacja) udzielili wywia- 


dm przedstawicielom RAP « SAP. 


W rozmowie uczestniczyli ponadto — członek Zartędu Związku Ofiar 
Reżimu Hitlerowskiego w Niemczech, FRANZ DAHLEM i sekretarz ge- 
neralny Rady tego Związku, KARL RADDATZ, oraz uczestnik Komi- 


totu Orgamizacyjnego Austriackiego 
DR HEINRICH DÜRMAYER. 


— Jak rozwija się FIAPP od cza- 
su ostatniego Kongresu — brzmi 
nasze pierwsze pytanie. 

— Na Kongresie Paryskim — mó- 
wi pan Maurice Lampe, stworzono 
kartę polityczną i organizacyjną 
FIAPP, przyjęto statut, sprecyzowa= 
no zdecydowane nastawienie antyfa- 
szystowskie Federacji, wyrażono wo- 
lę walki o pokój, podkreślono znacze- 
nie ukarania przestępców wojennych 
i kolłaboracjonistów. Zwiazki wszyst- 
kich niemal krajów brały udział w 
pracach FIAPP, która — trzeba to 
podkreślić — jednoczy ludzi o róż- 
nych przekonaniach politycznych; lu- 
dzi, należących do 19 narodów za- 
równo ze wschodniej, jak : zachod- 
niej Europy. Wszystkie związki kra- 
jowe zostały przyjęte do FIAPP jed- 
nogłośnie i w najważniejszych spra- 
wach organizacyjnych b. wieźniowie 
pelityczni różnych narodowość: wy- 
kazali całkowitą jednoemrś"ność, 

— W jaki sposób FIAPP walczy 
w obronie pokoju i nierawisłości 
narodów? 

Walka o pokój światowy i suweren 
ność narodów oraz demaskowanie 
podżegaczy wojennych, to główne 
zadania naszej organizacji — odpo- 
wiada sekretarz generalny YYTAPP 
inż. Balicki. Organizacje zjednoczo- 
ne w FIAPP są niepartyjne, bo gru- 
pują ludzi o różnych poglądach, jed- 
nakże są to organizacje zdecydowa- 
nie polityczne, bo są antyfaszystow- 
skie i masowe, dzięki czemu odgry- 
wają dużą rolę w urabianiu cpinit 
społeczeństw w swoich krajach. Dą- 
teniem nastym jest — ciągnie wice- 
min. Balicki — aby Związki B. Wie- 
źniów faszyzmu dla wzmocnienia 
swej akcji nawiązywały wspól- 
pracę z pokrewnymi organizacjami. 
A więc w Polsce ze Zw. Uczestników 
Walk o Niepodległość i Demokracje, 
ze Zw. Inwalidów Wojennych Zw. 
Dąbrowszczaków itp. 


— Opracowaliśmy 


Maurice Lampe — aby dla zwiększe- 
nia skuteczności swej akcji, nawiąza- 
ły ścisłą współpracę z organizacjami 
ruchu oporu przeciwko hitleryzmowi. 
Egzekutywa FIAPP nawiąże ponadto 
bliskie kontakty i będzie dążyć do 
zjednoczenia swych wysiłków w wal- 
ce o pokój, demokrację i suwerenność 
narodów z takimi masowymi organi- 
zacjami, jak Światowa Federacja Ko- 
biet. 

— Jak przedstawia się akcja 
FIAPP przeciwko terrorowi w Mi- 
szpanmii i Grecji? 

Wyrażamy naszą solidarność z an- 
tyfaszystami Grecji 1 Hiszpanii. Ma- 
sowe egzekucje demokratów greckich, 
wstrząsnęły międzynarodową opinią 


publiczną. Wiemy, że jeszcze 1.500 pa, 


triotom greckim grozi kara śmierci. 
Komitet Wykonawczy FIAPP zwróci 
się do ONZ i szeregu rządów z ape- 
lem, aby położono kres morderstwom 
dokonywanym przez reżim ateński. 
Opracowujemy również wskazówki 
dla związków krajowych — ciągnie 


pan Lampe w sprawie organizowania | 


kampanii protestacyjnych przeciwko 
morderstwom. Będziemy również żą- 
dać zniesienia obozów koncentracyj- 
nych w Grecji i domagać się ludzkie- 
go traktowania więźniów  politycz- 
nych. Wszystko to dotyczy również 
frankistowskiej Hiszpanii. 

-— Pragniemy się jeszcze dowie- 


w dziedzinie badań nad atomem i strukturą białka 


MOSKWA, 31.5 (PAP) — Jak donosi 
prasa, wybitni uczeni radzietcy zostali 
odzriaczeni premiami stalinowskiini. 

Uczeni Allichanow i AlHchaniaa od- 
kryli nowe elementy budowy atomu, 
e mianowicie Waritrony. 

Odkrycie ich nastąpiło w wyniku 
wieloletnich studiów nad budową jąd- 
ra oraz pięcioletnich badań promieni 
kosmicznych, prowadzonych w spe- 
cjainie urządzonym laboratorium. 

Prace uczonych radzieckich — pod- 
kreślają dzienniki radzieckie — wysu- 
nęły się na czoło współczesnej wiedzy 
o budowie jądra atomowego i o pro- 
mieniach kosmicznych. 

Zaznacza się, że uczeni radzieccy od 
krył 15 waritronów i ustalili dokład- 
nie masę każdego z nich. Dopiero w 
rok później czołowy fizyk angielski 
Porel odkrył nową odmianę mezotro- 
nu, będącą prawdopodobnie jednym z 
waritronów, przy czym nie zdołał okre 
ślić jej masy. 

Wyniki badań Alichanowa i Alicha- 
niana stworzyły podstawę dla nowych 


hipotez, które mogą mieć przełamowe 
znaczenie dla fizyki atomowej. 

Prof, Szainikow, który również na- 
grodzony został premią stalinowską, 
wyjaśnił istotę zjawiska przewodni- 
ctwa elektrycznego w temperaturze 
błiskiej absolutnego zera. Zmierzył on 
wielkość i kierunek sił pola magnetycz 
nego między 2 półkulami, znajdujący 


mi sie w odległości 20 mikronów. Eks | 


perymmenty jego odbywały się w tem- 
peraturze 270 stopni niżej zera, 


Odznaczeni premiami stalinowskimi 


prof. Zielinski 1 prof. Gawryłow doszli ` 


do rewelacyjnych wyników w swych 
badaniach nad strukturą molekuły biał 
ka. 

Prof. Gawryłow sporządził przy tym 
pierwszy modei struktury elementar- 
nych mikrocząstek, z których składa 
się molekuła białka. Następnym jego 
krokiem będzie wydzielenie tych ele- 
mentarnych cząstek i dokonanie ich 
syntezy. W ten sposób otrzyma on sztu 
czne białko, 


5 instrukcję dla | 
związków krajowych — wtrąca pan | 


Związku b. Więźniów Politycznych, 


|dzieć. jakie uchwały powziął Kemi- 
tet Wykonawczy FIAPP w sprawie 
|zwlązków niemieckich i austriackich 
|b. więźniów połitycznych i czy orga- 
nizacje te mają w swoich krajach mo- 
zliwoścj swobodnego rozwoju. 

— Komitet Wykonawczy FIAPP 
— mówi prezes tej organizacji — po- 
sianowił przyjąć do FIAPP niemiec- 
ki i austriacki związek b. Więźniów 
Politycznych. W ten sposób antyfa- 
szyści wszystkich narodów, Którzy 
walczyli i cierpieli w hitlerowskich 
obozach koncentracyjnych, znajdą się 
we współnej organizacj: międzynaro- 
dowej, grupującej wszystkich b. więż- 
niów hitleryzmu, uważających, że 
walka ich nie jest skończona, ponie- 
t waż wciąż jeszcze działają siły, pcha- 
jące świat w objęcia faszyzmu i„woj- 
iny. Przyjęcie organizacji niemiec- 
i kich i austriackich b. więźniów do 
FIAFP niewątpliwie ułatwi im prze- 
zwyciężyć trudności, jakie piętrzą się 
przed nimi i wzmocnić ich autorytet 
,we własnych krajach. Decyzję naszą 
(ułatwił fakt, że obecni tu przedsta- 
wiciele Niemiec i Austrii, Dahlem, 
| Reddatz i Diórmayer byli znani w o- 
|hozach koncentracyjnych, szczególnie 
| wśród więżniów franeuskich, belgij- 
j skich i hiszpańskich, jako czołowi dzia 
łacze ruchu oporu. Ludzie ci należeli 
więc do międzynarodowej organizacji 
wigżniów zanim powstała FIAPP. 

Z kolei dUelezaci niemieccy Franz 
Dahlem i Kari Radńatz scharaktery- 
zownii niemiecki zwłęzek ofiar ki- 
tleryzrmu. Jednoczy on wisżniów po- 
litycrnych obozów i więzień hitlerow 
skich, czynnych członków ruchu opo- 


rasowych. Organizacja ta obejmuje 
całe Niemcy j posiada jednolity sta- 
itut, ońpowiadający zasadom FIAPP. 
| Celem zwiążku ofiar hitleryzmu jest 
ilikwidacia resztek faszyzmu, walka 
w odradzającym się w zachodnich 
strefach okupacyjnych  hilleryzmem, 
przeprowadzenie demokratyzacji i de- 
militaryzacji Niemiec, walka z nową 
konstelacją sił 'mperialistycznych i 
wojennych i dążenie do ugruntowa- 
nia pokojowego współżycia narodów. 
| Zdaniem delegatów niemieckich, cele 
je w znacznym stopniu zostały osią- 
gnięte w strefie radzieckiej, gdzie de 
nacyfikacja aparatu administracyjne- 


£ mqliu 


ru i prześladowanych ze względów. 


lgo i gospodarczego,  nacjonaliza. 
cja monopoli i koncernów ka- 
pitalistycznych oraz usunięcie feu- 


dalnych, junkierskich į mii:tarystycz- 
nych właścicieli ziemskich i przepro- 
|wadzenie radykalnej reformy rolnej, 
wydały piękne owoce. 450 tysięcy ro- 
dzin chłopskich otrzymało w strefie 
radzieckiej gospodarstwa rolne. Wiele 
odpowiedzialnych stanowisk we 
wschodnich Niemczech i radzieckim 
sektorze Berlina obsadzono b. więź- 
niami obozów koncentracyjnych. 


Natomiast w Niemczech zachodnich 
dawna struktura administracyjna i go 
spodarcza jest rekonstruowana, a 
czynniki anglosaskie popierają tesa- 
me siły reakcyjne i faszystowskie, 
które stanowiły podporę hitleryzmu. 
Władze anglosaskię systematycznie 
usuwają demokratów niemieckich. 

Niezależnie od tego do związku o- 
fiar hitleryzmu w całych Niemczech, 
należą ludzie różnych kierunków po- 
tycznych. Obok członków partii ro- 
botniczych, zasiadają przedstawiciele 
demokratycznych ugrupowań mie- 
szrzańskich, a także członkowie Or- 
ganizacji kościelnych i żydowskich. 
Zdaniem dełegatów niemieckich przy 
jęcie ich związku do FIAPP ma wiel- 
kie znaczenie i stanowi moralne po- 
parcie niemieckich ofiar hitleryzmu, 
które przyniesie korzyść demokracji 
niemieckiej i międzynarodowej. 

Na koniec zabrał głos Heinrich Dür 
'mayer, austriacki komunista, uczest- 
inik walk w Hiszpanii i działacz or- 
sanizacji ruchu oporu w obozie o0- 
święcimskim. Zwrócił en uwagę na 
ostatnie procesy w Grazu i Wiedniu, 
które wykazały, że hitlerowcy w Au- 
strii nadal działają w podziemiu oraz, 
że niektóre stanowiska w tym kraju 
zajmują wybitni narodowi scecjaliści, 
Austriacki związek b. Więżniów Hi- 
tleryzmu jednoczy więźniów wszyst- 
kich antyfaszystowskich kierunków 
politycznych. Mimo różnych nacisków 
na działaczy organizacyjnych i wro- 
gich kampanii prasowych, austriacki 
związek rozwija się i nawiązuje kon- 
takty międzynarodowe, których uko- 


FIAPP. 


Premier Dimitrow 


& 
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przyja? delegacje 


Tow. Przyjaźni Polsko-Bułgarskiej 


W czasie pobytu bułgarskiej dele-| przedstawiający fragment zburzone” 


gacji rządowej w Warszawie, premier 
G. Dimitrow przyjął w Pałacu My- 
śliwskim delegatów Tow. Przyjaźmi 
Polsko - Bułgarskiej w osobach: pre- 
zesa Zarządu Głównego ministra Szy 
ra, sekretarza generalnego red. L. 
Rubacha, prezesa Zarządu Oddziału 
Warszawskiego dyr. Ruszowskiego i 
prezesa Zarządu Oddziału Śląskiego 
inż. Chomiakowa. 

Delegacja wręczyła premierowi Di- 
mitrowowi 


Warszawy pędzla art. malarza A. Me 
lickiego. 

Premier Dimitrow dowiadywał sit 
o prate Towarzystwa, wskazał celo. 
woŚść i potrzebę działalmości społecz 
nej, mającej na celu pogłębienie przy 
jatni między narodami polskim i bw 
garskim w sprzyjających warunkach, 
wytworzonych przez podpisanie soju 
szu polsko - bułgarskiego i na potrze 
bę wymiany młodzieży, epecjalistów, 


statuę górnika i obraz, |ludzi nauki i sztuki. 


Poważny sukcesKomunistów 
w wyborach samorządowych w Bawarii 


BERLIN, 31.5. (PAP). Ogłoszono tym 
czasowe wyniki wyborów samorządo 
wych, jakie się odbyły w przeszłe 40 
miastach Bawarii, liczących ponad 10 
tysięcy mieszkańców. Ostateczne ofic 
jalne wyniki zostaną ogłoszone za ty- 
dzień. 


Wyniki dotąd agłoszone świadczą o 
kłęsce CSU (chrześcijańsko - społecz 
na unia). Partia ta sprawująca obecnie 
rządy w Bawarii, otrzymała w po- 
przednich wyborach około 50% gło- 
sów. Obecnie‘ ilość głosów oddanych 
na CSU zmalała do 185%. 


Równocześnie zanotowano prawie 
5-krotny wzrost głosów oddanych 


na partię komunistyczną, która zdoby 
ła 10,3%. Również SPD (socjal-demo= 
kraci) zwiększyła swój stan posiada- 
nia i wysunęła się na pierwsze miej- 
sce, osiągając 30% głosów. Eawarska 
partia separatystów otrzymała 15,5%. 
Na specjalną uwagę zasługuje fakt, że 
uchodźcy ze Wschodu wystawili włas 
ną listę, która uzyskała 6% Wszy- 
stkich głosów. 

Duży wzrost głosów oddanych na 
partie komunistyczną — zaznaczył się 
w Norymberdze, gdzie komuniści zdo 
byli 2 miejsce po socjal-demokratach, 
oraz w Monachium, gdzie komuniści 
uzyskał około 12% wszystkich gło- 
sów. 


Dotychczasowe wyniki referendum 
w strete radzieckiej | 


BERLIN, 315. (PAP). Agencja ADN 
podaje, że do dnia 25 maja w radziec 
kiej strefie okupacyjnej wzięło udział 
w referendum ludowym w sprawie 
jedności Niemiec 8.663.461 osób, tj. 
72.355% uprawnionych do głosowania. 

Udział w głosowaniu w poszczegól- 
nych prowincjach strefy radzieckiej 
przedstawia się następująco: 


Saksonia — An halt: 61,2 proe. 
uprawnionych do głosowania, Turyn 
gia — 75,9 proc, Saksonia — 74,9 
proc., Brandenburgia — 669 proc. 
Meklemburgia — 64,8 proc. 


Wyniki powyższe hie są jeszcze 
ostateczne, gdyż “ndum trwa w 
dalszym ciągu, 


mionopoliści dążą do faszyzmu 
stwierdza przewodn czący Komunistycznej *arti USA 


WASZYNGTON, 31.5. (PAP). Roz- 
patrywany obecnie w komisji praw- 
niczej Senatu USA projekt 
antykomunistycznej Mundta wywołał 


w czasie obrad, że otrzymał już 1.500 
telegramów, nie licząc kilka tysięcy 


ustawy | stów. protestujących przeciwko pro 
jektowi lub też wysuwających żąda- 


falę protestów w całym społeczeń- nie, by komisja nie ograniczała dysku 
ronowaniem jest przyjęcie związku do | stwie amerykańskim. 


Przewodniczący komisji oświadczył 


Rząd Woe'nej Grecji domaga się od ONZ 


likwidacji terroru ateńskiego 


RZYM, 31.5. (PAP). Rozgiośnia Wol 
nej Grecji podała apel Tymczasowe- 
go Rządu Demokratycznego skierowa 
ny do Komisji ONZ dla ochrony praw 
człowieka. 

W Grecji — stwierdza apel — nisz 
czy się wszelkie prawa człowieka. Na 
ród grecki żyje wśród nieustannego 
terroru kliki zdrajoów  faszystow= 
skich, których otwarcie popierają na- 
jeźdźcy zaeran'czni. W kraju nie uka 


= 
TEITI 


zuje się ani jedno pismo demokratycz 
ne. Niszczone są wszystkie książki po 
stepowe. Monarcho - faszyści zamor- 
dowali przeszło 10 tys. obywateli grec 
kich. Dziesiątki tysięcy demokratów 
pozostają w więzieniach i obozach 
koncentracyjnych. 

Rząd Wolnej Grecji domaga się od 
Komisji podjęcia kroków w celu li. 
kwidacji tego terroru faszystowskie- 
go. 


wojska arabskie walczące w Palestynie 


TEL AVIV, 315 (PAP) — Rzęcznik rządu żydowskiego przytoczył 
fakty świadczące, że Anglia w dalszym ciągu udziela wydatnej pomocy 


Przedstawiciel rządu żydowskiego 
oskarżył dalej Anglię o dostarczenie 
Arabom gazów bojowych, użytych o- 
stamio w walkach pod Jerozolimą. 
Stwierdził on, że kraje arabskie na 
Bliskom Wschodzie nie posiadały do- 
tychczas takich gazów. 

LONDYN, 31.5 (PAP) — Wicemini- 
ster spraw zagranicznych Mayhew po- 
informował w poniedziałek Izbę Gmin, 
że w myśl traktatu anglo - transjor- 
dańskiego Wielka Brytania w przecią- 
gu dwóch ubiegłych lat wypłaciła rzą- 
dowi transjordańskiemu 3.790 tysięcy 
, funtów szterlingów. 
| W roku bieżącym — dodał Mayhew 
'— ma nastąpić wypłata dalszych 2 mi 
lionów funtów oraz jeszcze 500 tysię- 
ey funtów. Z preliminowanej sumy wy 
asygnowano już 340 tysięcy funtów. 

SYTUACJA MILITARNA 

LONDYN, 315 (PAP) — W Tel Avi- 
vie ogłoszono komunikat oficjalny, 
„stwierdzający, że myśliwce żydowskie 
po raz pierwszy były czynne w ubieg- 
łą niedzielę. Starły się one z lotni- 
ctwem arabskim nad strefą Tulkarm. 

LONDYN, 31.5 (PAP) — Poniedział- 
|kowy wieczorny przegląd sytuacji mi- 
litarnej w Palestynie podany przez a- 
gencję Reutera, cytuje następujące în- 
formacje ze źródeł żydowskich i arab- 
skich. 


$ 


| Nowe pogłoski o 


tyjskiej komentowane są uporczywe 


pogłoski © przewidywanym ustąpie_ 


niu Bevina ze stanowiska ministra 


spraw zagranicznych. 
Tygodnik „Cavalcade* wymieniał 


wojskom arabskim, walczącym w Palestynie, 


Według komunikatu ogłoszonego w 
Bagdadzie, jednostki pancerne armii 
irackiej podeszły na mniej niż 8 km. 
do Tel-Avivu i posuwają się na potud 
nie za oddziałami żydowskimi, które 
opuściły osiedle Kolm. Dowództwo ar 
mï żydowskiej donosi o zajęciu trzech 
wiosek w pobliżu Nazaretu i o zbom- 
bardowaniu przez samoloty żydowskie 
wioski arabskiej Saffurye na północ 
od Nazaretu. 

Ponadto samoloty żydowskie bom- 
bardowały koncentracje nieprzyjaciela 
w Tulkarm w odległości 25 km. na za- 
chód od Nablus oraz arabskie pozycje 
artyleryjskie w odległości 8 km. na 
północny zachód od Jerozolimy, 

FRONT ŚRODKOWY 

Komunikat armii irackiej donosi o 
gwałtownych atakach na konwoje ży- 
dowskie na drodze Tel-Aviv — Jerozo 
lima. 

FRONT JORDANU 

Żydzi bombardowalN osiedłe Shaar 
Hagołan, zajęte niedawno przez Ara- 
bów. 

LONDYN, 315. (PAP). Wedlug do- 
niesień agencji Reutera, dobrze poin- 
formowane koła londyńskie przewidu- 
ją na ogół, że obie strony walczące w 
Palestynie, przyjmą ostatni apel Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie zawieszenia 


ustąpieniu Bevina 


LONDYN, 31.5. (PAP). W prasie bry | jest przewidziane i że tym bardziej 


nie jest przewidziana kandydatura 
| Daltona, 

Zdaniem Crossmana, bardziej praw- 
dopodobnymi kandydatami na stano- 
wisko Bevina są raczej Morrison i 


jako następcę Bevina b. ministra skar Aumerjn Bevan. 


bu Daltona, 
Jednakże poseł Crosman na ła- 
mach pisma niedzielnego 


Pictorial“ pogłoski te  dementoważł, 
twierdząc, że ustąpienie Bevina nie 


| LONDYN, 315. (PAP). Hugh Dalton, 
który ustąpił ze stanowiska ministra 


„Sunday skarbu ubiegłej jesieni, powrócił do 


rządu jako kanclerz księstwa Lanca- 


. ster, 


broni. Jasne jest jednak, że ani Ży- 
dzi ani Arabowie nie są zadowoleni 
z warunków rozejmu. 

LONDYN, 31.5. (PAP). Z Kairu do- 
noszą, że rząd egipski otrzymał oficjal 
ne zawiadomienie o wezwaniu Rady 
Bezpieczeństwa do zawieszenia broni 
w Palestynie, poczynając od północy 
z wtorku na Środę. 

Egipski minister spraw zagranicz- 
nych Ahmed Khashaba Pasza udaje 
się w poniedziałek do Ammanu na kon 
ferencję w sprawie rozejmu. W tym 
celu zbierze się w Ammanie komitet 
polityczny Ligi Arabskiej. 


MEDIATOR ONZ PRZYBYŁ 
DO PALESTYNY 


LONDYN, 31.5. (PAP). Z Tel Avivu 
donoszą, że w poniedziałek przybył 
tam z Kairu i Haify hr. Folke Berna. 
dotte, mediator ONZ w Palestynie. Po 
przybyciu odbył on rozmowę z mini- 
strem Spraw zagranicznych Izraela 
Moshe Shertokem. 


PO DECYZJI 
RADY BEZPIECZEŃSTWA 


NOWY JORK, 31.5. (PAP). W kulua- 
rach ONZ podkreśla się powszechnie, 
że decyzja Rady Bezpieczeństwa ror- 
ciągnięcia ogólnego embargo na wy- 
wóz broni do Palestyny i ? państw 
arabskich na Bliskim Wschodzie — 
godzi przede wszystkim w Żydów. Wia 
domo bowiem, że państwa arabskie 
zdołały w międzyczaste nagromadzić 
olbrzymie zapasy broni, wskutek czego 
ograniczenie to w najmniejszym Stop- 
niu ich nie dotknie. 

Obserwatorzy politycani zwracają 
również uwagę na obłudne stanowisko 
przedstawiciela USA, który w toku ca- 
łej dyskusji w Radzie Bezpieczeństwa 
nad rezolucją w sprawie 4-tygodnio- 
wego zawieszenia broni w Palestynie 
popierał propozycję brytyjską, wyraź- 
nie faworyzującą stronę arabską. By- | 
ło widoczne, że poprawki delegacji a- | 
merykańskiej zmierzały do nadania re 
zolucji brytyjskiej *edynie pozorów 
„obiektywizmu; 


sji nad ustawą do 3 dni. 


Na posiedzeniu komisji zabrali głoś 
przewodniczący partii komunistycznej 
USA Forster oraz redaktor dziennika 
„New York Daily Worker“ Gates, 


. 
u 


Forster po skrytykowaniu polityki © 


zagranicznej USA podkreślił, że pro- 
jekt ustawy Mundta ma na celu 
zdławienie protestów „milionów lu- 
dzi, którzy z nadzieją przyjmują 
każdą nową propozycję pokojową 
Związku Radzieckiego“. 


Forster ponownie stwierdził, że 
partia komunistyczna nie uzna pro- 
jektu ustawy Mundta lub innego za- 
rządzenia tego rodzaju, o iłe stanie 
się ono ustawą. 

„Monopoliści amerykańscy 0- 
świadczył Forster — dążą do faszy” 
zmu ij panowania nad światem. Boją 
się oni, że ich plany zostaną pokrzy* 
żowane przez walkę narodów o demo 
krację i pokój. 

Niebezpieczeństwo zagraża dzisiaj 
narodowi amerykańskiemu ze stro- 
ny Dupontów, Morganów, Harrima" 
nów, Forrestallów, nie zaś ze strony 
Związku Radzieckiego lub państw no 
wej demokracji w Europie i nie ze 
strony ruchu demokratycznego w ło- 
nie narodu amerykańskiego". 

Odpowiadając za zarzuty przewod 
niczącego komisji, jakoby partia ko 


munistyczna w USA była „narzę“ 
dziem polityki radzieckiej”, Forster 
oświadczył, 

„Partia komunistyczna w Stanach 


Zjednoczonych — jest partią politycz 
ną, do której należą robotnicy ame- 
rylańscy, farmerzy į inteligencja Zza- 
równo rasy białej, jak i czarnej. Re 
alizuje ona swa politykę na terenie 
USA przy pomocy obywateli amery 
kańskich 1 zgodnie z interesami Sta 
nów Zjednoczonych. Nie otrzymuje 
ona pomocy finansowej, dyrektyw 
lub rozkazów od jakiegokolwiek badź 
rządu lub partji zagranicznej... 


Partia komunistyczna w Stanach 
Zjednoczonych jest partią rdzennie 
robotniczą 1 amerykańską i wywodzi 
się z samego ludu amerykańskiego - 


Członek Izby Reprezentantów Mar 
cantonio wysunął przeciwko projekto 
wi ustawy Mundta zastrzeżenia natu 
ry prawnej. 


Marcantonio dowodził, że propono 
wana ustawa jest niezgodna z zasa- 
dą, iż każde przestępstwo musi się ©* 
pierać na kwalifikacji prawnej i że 
wobec tego skłania się w stronę „f2 
szystowskiej koncepcji prawnej“. Mów 
ca zaprotestował również przeciwko 
pośpiechowi z jakim projekt ma być 
rozpatrywany. 


Z ostrą krytyką projektu ustawy 
Mundta, jako pozbawionej podstaw 
prawnych wystąpił również przewod 
niczący amerykańskiego związku 0- 
brony swobód obywatelskich Frenkel. 
Poza tym krytycznie usłosunkowal 
się wobec ustawy radca prawny 
rykańskiej Federacji Pracy, przedsta 
wiciele Kongresu walki o prawa bY 
watelskie, Rady Narodowe pracowru 
ków naukowych, związku artystów; 
związku prawników oraz amerykan* 
skiego kongresu wszechsłowiańskie” 
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OS EUDU 


Układ oparty na mocnych fundamentach 


Różne są sojusze zawierane między 
rządami i państwami. Któryś z bada- 
czy historii zadał sobie trud policze- 
nią jle ich było dotąd. I co się oka- 
zało? Cyfra jaką otrzymał odpowia- 
dała prawie cyfrze złamanych i niedo- 
trzymanych sojuszów. 

My, Polacy na własnej skórze mo- 
gliśmy się przekonać, szczególnie w 
okresie ostatniego dziesięciolecia, o 
Wartości i szczerości dyplomacji bur- 
Żuazyjnej. Chyba nie potrzeba ilustro 
Wać to przykładami, bo są one aż 
nadto dobrze nam znane. Pamiętać o 
nich będziemy długo, bo prawie każ- 
dy z nas stracił kogoś w rodzinie w 
okresie okupacji niemieckiej, która 
była rezultatem zdrad i niedotrzyma- 
nią zobowiązań ze strony tych, którzy 
obiecywali nam pomoc w razie nie- 
mieckiej agresji. Cyfra 220 zabitych 
I zamordowanych na każde 1.000 miesz 
kańców Polski będzie dla nas groź- 
Rym ostrzeżeniem. 

Oto dlaczego Polska odrodzona wy 
Gągnęła wnioski z doświadczeń hi- 
stori. Naród nasz rozumie dziś jak 
Nigdy, że o rzeczywistej wartości u- 
kładu I o tym czy będzie on dotrzy- 
many, decyduje to, z jakim partnerem 
się go zawiera. 

Zasadnicze interesy wszystkich na- 
rodów są niezmienne. Polegają one 
na zabezpieczeniu pokoju i niepodle- 
głości. Burżuazyjne czy imperiali- 
styczne rządy natomiast, mogą wpraw 
dzie dla takich czy innych doraźnych 
celów zawierać sojusze, które speł- 
niają czasem pozytywną rolę w umac- 
nianiu pokoju, ale nigdy nie wiadomo, 
czy w momencie próby nie będą one 
złamane. Nigdy nie wiadomo czy so- 
jusz taki jest szczery, czy też jest zwy, 
kłą grą dyplomatyczną. Tylko kraje, 
W których rządzi lud, tylko kraje, któ 
Te niezmiennie zainteresowane są w 


utrzymaniu pokoju i popieraniu sił an- 


tyimperialistycznych, mogą być part- | zawsze, i u nas i w Bułgarii, jakiekol- 


nerami godnymi zaufania. Wiadomo 
bowiem, że nie mają one żadnych in- 
nych celów niezgodnych z treścią u- 
kładu, który podpisują. 


Na takich właśnie sojuszników po- 
stawiła Polska Ludowa. Postawiliś- 
my na przyjaźń ze Związkiem Ra- 
dzieckim i państwami demokracji ludo 
wej. Układy zawierane w latach po- 
wojennych są wyrazem tej podstawo 
wej koncepcji naszej polityki zagra- 
nicznej, która kieruje się zasadą za- 
wierania układów o przyjaźni, wzajem 
nej pomocy i współpracy z tymi rzą- 
dami, które dają gwarancję, że ich 
podpis coś znaczy i że ich zobowiąza 
nia będą dotrzymane. 

Podpisany w tych dniach układ z 
bratnią Bułgarią do nich właśnie na- 
leży. 

»m-gdy zawieramy układ z rzą- 
dem ludowej Bułgarii, kiedy układ 
ten podpisuje premier Dimitrow, 
to tym samym podpisuje go cały na 
ród i wiemy, że cały naród stoi za 
tym podpisem* — mówił tow. pre- 
mier CYRANKIEWICZ. 


Cóż dodać do tych słusznych słów? 
Chyba tylko to, że są one wyrazem 
głębokiego przeświadczenia całego spo 
łeczeństwa polskiego i naszego całko- 
witego zaułania do ludzi, którym brat 
ni naród Bułgarii powierzył kierowni- 
ctwo swej ojczyzny. Ludowa Bułga- 
ria i ludzie, którzy stoją na jej czele, 
idą tą samą drogą co i my: drogą po- 
koju i umacniania swej niepodległo- 
ści. Nie zejdą oni nigdy z tej drogi, 
tak samo zresztą jak i my z niej nie 
zejdziemy. Dlatego nie ma i nie bẹ- 
dzie sytuacji, w której moglibyśmy się 
rozejść. Nie ma i nie będzie takiej sy- 
tnacji, bo oba kraje weszły na drogę 
reform społecznych, których konsek- 
wentna realizacja przekreśliła raz na 


Nagrody czytelników „Głosu Ludu“ 


dla przodowników pracy 


W ramach akcji zbierania podarunków dla uczestników współzawodni- 
etwa w przemyśle, komunikacji i rolnictwie, zainicjowanej przez naszych 
Czytelników, jako wyraz uznania społeczeństwa dla tych, którzy przodują 
W odbudowie kraju, redakcja „Głosu Lodu“ w porozumieniu z Komisją 


Centralną Związków Zawodowych 


downikom pracy, biorąc za podstawę ich osiągnięcia produkcyjne w ciągu 


Ostatnich trzech miesięcy: 


przyznała nagrody następującym przo 


BRONISŁAW TURSKI — kotlarz Głównej. Parowozowni Warszawa- 


Wschodnia otrzymuje 


APARAT RADIOWY TYPU „AGA” — dar tow. J. Żerkowskiego — 


prezesa „Społem”. 


. 


JÓZEF PIERUNEK — tkacz z P.Z.P. Weł, Nr 14 w Bielsku, JAN KO- 


NOPA 


spawacz z Państwowych Zakładów Związków Azotowych 


w Chorzowie, EUGENIA OSENDOWSKA — tkaczka z P.Z.P.B. Nr 1 
w Łodzi, WŁADYSŁAW KRAWCZYK — rębacz i TADEUSZ ZIACH — 
ładowacz z kopalni „Kazimierz-Juliusz” — otrzymują PO KSIĄŻECZ- 


CE OSZCZĘDNOŚCIOWEJ B.G-S. Z WKŁADEM 10.000 ZŁ. — 


dar 


Banku Gospodarstwa Spółdzielczego. 


KAZIMIERA NOWACKA — prządka z P.Z.P.B. Nr 3 w Łodzi otrzy- 
muje KOMPLET NAKRYĆ STOŁOWYCH NA SZEŚĆ OSÓB, ofiarowa- 


ny przez Zarząd Główny Zw. Zaw. 


miczno-Hotelowego, 


Pracowników Przemysłu Gastrono- 


ANTONI PRZYCHOCIŃSKI — spawacz Parowozowni w Pile otrzy- 
muje KUPON WEŁNY NA UBRANIE — dar ob. E. Milnikiela — posła 


RP. w Kanadzie. 


STANISŁAW DZIĘDZIEL — fornierz Głównych Warsztatów Parowo- 


Rowych w Katowicach i ALFONS KULIK — rębacz kopalni 


„Śląsk” 


w Chropaczowie otrzymują dar Centralnego Zarządu Przemysłu Włó- 
kienniczego. Każdemu z nich przyznano OBRUS, 6 SERWETEK I NA- 


RZUTĘ. 
ALEKSANDER PĘKAŁA — 


OBRUS, 6 SERWETEK I 2 DYWANIKI 


Przem. Włókienniczego. 


górnik z kopalni „Śląsk”* otrzymuje 


dar Centralnego Zarządu 


JÓZEF SIMKO — górnik z kopalni „Prezydent”* w Chorzowie otrzy- 
muje KUPON WEŁNY NA GARNITUR Z DODATKAMI — dar dyr. 
A. Przybylińskiego, członka Zarządu Głównego „Społem”. 


STEFAN LEWAK 


giser z Głównych Warsztatów Kolejowych 


w Pruszkowie otrzymuje 2 DYWANIKI — dar inż, St, W. oraz DWA 
DYWANIKI — dar Centralnego Zarządn Przem. Włókienniczego. 


ERYK CYROŃ — rębacz kopalni 


„Makoszowy w Makoszowicach 


I MATYLDA ZACIERA — spawarka z huty „Baildon* w Katowicach 
otrzymują każdy OBRUS I SZEŚĆ SERWETEK — dar Centralnego Za- 


rządu Przem. Włókienniczego. 


STANISŁAWA JAKUBIAK — robotnica Zakładów Cegielskiego w Po- 


naniu otrzymuje 2 PARY „NYLONÓW” 


dar tow. Józefa Urbana. 


FRANCISZEK SZOT — kowal z huty „Baildon” w Katowicach otrzy- 
muje OBRUS I SZEŚĆ SERWETEK — dar ob. Górskiej. 


MIECZYSŁAW JANUS — górnik z kopalni „Gen. Zawadzki” otrzy- 
muje PULOWER ORAZ KOMPLET JEDWABNEJ BIELIZNY MĘS- 


KIEJ — dar ob. W. Górskiej. 


HELENA WACHMAN — tkaczka z P.Z.P.B. w Rudzie Pabianickiej 


otrzymuje 1 PARĘ NYLONÓW ORAZ JEDWABNĄ CHUSTKĘ 


dar tow. J. Urbana. 


HENRYK URBANIAK — tokarz z Warsztatów Głównych 1 kl. w Po- 
maniu otrzymuje PULOWER — dar ob. W. Górskiej oraz SREBRNĄ 
PAPIEROŚNICĘ — dar ob. A. Stnojka. 

JÓZEF WINNICKI — robotnik Głównej Parowozowni we Wrocławiu 
otrzymuje PARĘ BUTÓW — dar red. J. Nawrotą oraz SREBRNĄ PA- 
PIEROŚNICĘ — dar Spółdzielni „Piast? w Szczecinie, 

Wszystkim wyżej wymienionym przodownikom pracy redakcja przy- 
znała ze swej strony bezpłatną półroczną prenumeratę „Głosu Ludu”. 

Poza tym 10 KOMPLETÓW BIBLIOTECZKI POPULARNO-NAUKO- 

J, ufundowanych przez Państwowe Zakłady Wydawnietw Szkolnych 
11 KOMPLET BIBLIOTECZKI DZIEŁ MARKSISTOWSKICH, ufundo- 
Wany przez Spółdz. Wyd. „Książka” otrzymują świetlice przy następu- 


lących zakładach pracy: 


Elektrownia Miejska, „Rygawar”, Miejskie Zakłady Komunłkacyjne, 
„Schicht”, Wodociągi i Kanalizacja, Państwowe Zakłady Samochodowe 
Nr 2, Państwowa Fabryka Karabinów, „Marciniak”, Gazownia Miejska, 


Państwowe Zakłady Konfekcyjne 
ehodnia, 


1 świetlica kolejowa Warszawa-Za- 


stwo sił ludowych i demokratycznych 
stworzyło warunki dła najściślejszej 
współpracy obu państw, współpracy 
szczerej i trwałej. 

Polska ma całkowite zrozumienie 


| dla żywotnych interesów narodu buł- 
|garskiego i w ich obronie zaintereso- 


wana jest tak samo, jak w obronie 
swoich własnych spraw. 


Słowa wypowiedziane przez pre- 


| miera Dimitrowa w czasie jego poby- 


tu w Warszawie wskazują, że nie ina- 
czej myślą w Bułgarii. 
„Granice polskie na Odrze i Nysie 


|oraz Baltyku są granicami pokoju — 


mówił premier DIMITROW. Usta- 


wiek szanse powrotu reakcji. Zwycię- 
nowienie tych granie, zatwierdzenie | 


ich i nienaruszalność stanowią poważ- 
ną przeszkodę dla agresji niemieckie- 
go kapitalizmu i ich imperialistycznych 
sprzymierzeńców w walce z Polską i 
innymi narodami europejskimi. Wszyst 
kie miłujące wolność i pokój narody 
są zainteresowane w tym, by naród 
polski strzegł tych granie jak źrenicy 
w oku“. 

Słowa takie paść mogły tylko z ust 
prawdziwego i jak najbardziej szcze- 
rego przyjaciela naszego narodu. Že- 
gnając serdecznie odjeżdżających 
przedstawicieli rządu bułgarskiego z 
premierem Dimitrowem na czele, 
świadomi jesteśmy w pełni, że zawar- 
ty układ oparty jest na mocnych fun- 
damentach i dlatego właśnie jest po- 
ważnym wkładem w dzieło pokoju. 


Lo CLMmL2loornz w 


Premier Dimitrow zwiedza 
Państw. Zakłady Inżynierii w Ursusie 


W dniu 31 maja przedstawiciele 
Rządu Bułgarskiego x Premierem 
Dimitrowem w towarzystwie przed- 
stawicieli władz państwowych Rządu 
Polskiego z ministrem przemysłu i 
handlu tow. Mincem na czele zwie- 
dzili Państwowe Zakłady Inżynierii 
w Ursusie pod Warszawą. Goście 
zwiedzili niektóre działy produkcji 
i zapcznali się z rozwojem fabryki. 
ze szczególnym uwzględnieniem pro 
dukcji traktorów. 


Około godziny 13 na teren Państwo- 
wych Zakładów Inżynierii przybyli 
goście, których powitał naczelny dyr. 
fabryki tow. Jeziorowski oraz w imie- 
niu ogółu pracowników tow. Kański. 
Po powitaniu Premier Dimitrow do- 
konał przeglądu kompanii honorowej 
złożonej z uczniów Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego przy P.Z.Inż. Następ- 
nie goście udali się na oddział mecha- 
niczny, gdzie zorientowali się w spo- 
sobie produkcji polskich traktorów. Po 
zwiedzeniu oddziału mechanicznego 
udano się na montaż, gdzie m po- 
szczególnych części powstają gotowe 
traktory. 


Właściwa uroczystość odbyła się w 
malami fabrycznej, w której zebrali 
się delegacje partii robotniczych, Rady 
Zakładowej, i ogółu pracowników fa- 
bryki. Po wpisaniu do księgi pamiąt- 
kowej zakładów imion gości i dopeł- 
nieniu aktu ofiarowania przez załogę 


i Ursusa 3 traktorów dla rolnictwa buł- 


garskiego, przemawiał długoletni pra- 
cownik Ursusa i przedstawiciel Rady 
Zakładowej tow. Bielarczyk, zwraca- 
jąc uwagę na odbudowę fabryki. doko 
naną wspólnym wysiłkiem wszystkich 
pracowników. Następnie głos zabrał 
dyr. Jeziorowski zdając Prem. Dimi- 
trowowi relację z rozwoju Zakładów, 


początkowo jako spółki kapitalistycz- 
nej, potem jako ośrodka zbrojeniowe- 
go okupantów a obecnie produkującej 
traktory dla rolnictwa polskiego. Dyr. 
Jeziorowski powiedział, wskazując na 
plany produkcyjne fabryki: 


„To gwałtowne odchylenie w wy- 
kresie oznacza poważny wzrost w 
produkcji, zapoczątkowany w dniu 
1 października 1947 roku. po przystą- 
pieniu do współzawodnictwa pracy 
wszystkich robotników produkcyj- 
nych na naszym terenie. Obecnie 
z każdym dniem zwiększamy pro- 
dukcję maszyn, służących do podnie- 
sienia dobrobytu świata pracy w prze 
ciwieństwie do cekupantów, którzy 
w naszych Zakładach produkowali 
narzędzia zniszczenia — czołgi i dzia 
ła szturmowe”. 


W odpowiedzi Premier Dimitrow po 
dziękował robotnikom Ursusa za ofia- 
rowane traktory i wygłosił krótkie 
przemówienie, podkreślając różnicę 
rozwoju przemysłu w ustroju kapita- 
listycznym i demokracji tłudowej. Bo- 
wiem wspaniały rozwój współzawod- 
niotwa pracy należy zawdzięczać wy- 
łącznie warunkom, w których praca 
robotników, robotnie, inżynierów í per 
sonelu technicznego stanowi wkład 
do budowy dobrobytu całego społe- 
czeństwa. 

W dalszym ciągu uroczystości Pre- 
mier Dimitrow wzniósł okrzyki: 

- „Niech żyje braterstwo polsko - 
bułgarskie”, 

— „Niech żyje Polska!”. 

Okrzyki te zostały przyjęte burzą 
oklasków ze strony zgromadzonych ro 
botników, którzy wznosili okrzyki na 
oześć Premiera Dimitrowa i ministra 
Przemysłu i Handlu, Minca. (E) 
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Budujemy WSPÓLNY DOM 


Wolnym ludziom — lepszym dniom 


W WARSZAWIE 25 TYS. CZŁONKÓW PPS ZADEKLAROWAŁO 
SKŁADKI NA WSPÓLNY DOM 
Według sprawozdania Stołecznego Komitetu PPS 25.824 członków par- 
ti zadeklarowało składek na Wspólny Dom, według stanu na dzień 30 
maja br. razem 35.584.990 zł. Szczegółowy stan zgłoszeń poszczególnych 
dzielnie przedstawiał się następująco: 


Dzielnica zadeklarowało członków sumy 
Powiśle 3.021 á 5.214.300 
Śródmieście 3.293 5.263.780 
Rakowiec 332 210.000 
Targówek - Osiedle 125 12.200 
Targówek 314 281.000 
Międzywydziałowa ZM 617 803.000 
Bielany 237 167.300 
Nowe Bródne 341 202.000 
Mokotów 2.521 5.943.000 
Międzyministerialna 3.471 -1.524.000 
Praga Centralna 2.846 2.330.040 
Ochota 2.004 1.501.870 
Grochów 3.135 2.634.000 
Wola 2.023 2.705.400 
Czerniaków 319 208.009 
Saska Kępa 182 107.100 
Żoliborz 1.092 1.218.009 
25.824 35.584.990 


Dalsze zgłoszenia napływają, przy czym w ostatnich dniach zanotowa= 
no wzrost liczby deklarujących, a to w związku z rozpoczynającym się 
1 czerwca terminem wpłaty pierwszej raty zadeklarowanej składki na 


Wspólny Dom. 


Dnią 30 maja odbyła się doroczna 
konferencja delegatów PK PPS (To- 
ruń, na której zebrani aktywiści. re 
prezentujący 38 kół fabrycznych i 
gminnych zatwierdzili jednogłośnie 
sprawozdanie roczne przewodniczą- 
cego PK PPS tow. K. Paucza i uch- 
walili wezwanie do wszystkich człon 
ków partii, aby przez gremialny u- 
dział robotników i chłopów sccjali- 
stów w akcji zbiórki na Wspólny 
Dom dali wyraz dążeniom mas pra- 
cujących do jedności organicznej 
PPS i PPR. Uchwała podkreśla, że 
ten Wspólny Dom powstać winien ze 
składek jak najszerszych rzesz pra- 
cujących, aby stał się symbolem na- 
szego ideologicznego zjednoczenia w 
walce o utrwalenie demokracji ludo 
wej w Polsce. 

x 


W Warszawie odbyło się w niedzie 
lę doroczne Walne Zebranie człon= 
ków największej w Polsce Spółdziel 
ni Pracy i Użytkowników ,.Spólno- 
ta“, 

Zebrani jednomyślnie uchwalili o- 
flarowaó pół miliona złotych na bu- 
dowę Wspólnego Domu zjednoczone 
partii klasy robotniczej. 


ZWIĄZKI ZAWODOWE WPŁACAJĄ 
NA WSPÓLNY DOM 


Równolegle do akcji deklaracyjnej 
na Fundusz Budowy Wspólnego Do 
mu, która jest już na ukończeniu, 
wszystkie koła partyjne, a także in- 
stytucje rozpoczęły wpłaty zadekla- 
rowanych sum. Z dotychczasowych 
raportów, jakłe nadeszły do Central 
nego Komitetu Budowy Wspólnego 
Domu w akej} wpłacania przoduje 
organizacyjnie Związek Zawodowy 


Akcia uwłaszczeniowa na 20 rozpoczęta! 


"Wywiad z wiceministrem Józefem Dubielem 


w dniu 1 czerwca br. zostaną pod 
pisane we Wrocławiu z kilkudziesię 
cioma nabywcami pierwsze umowy 
o sprzedaż jedno i dwurodzinnych 
domów mieszkalnych. Wśród tych 
pierwszych nabywców znajdują się 
robotnicy Pafawagu, profesorowie 
Uniwersytetu Wrocławskiego oras 
urzędnicy państwowi. Jeszcze w cią 
gu czerwca br. wielka akcja uwła- 
szczeniowa w miastach Ziem Odzy- 
skanych rozszerzy się na cały ob- 
szar tych Ziem, wchodząc tym sa- 
mym w ostatni etap realizacji. Jest 
to druga, obok znajdującej stę w 
pełnym toku akcji uwłaszczeniowej 
rolniczej, akcja, która ma wielkie 
znaczenie dla pełnego zagospodaro- 
wania Ziem Odzyskanych. Została 
ona zapowiedziana przez wicepre- 
miera Gomułkę podczas zjazdu Ziem 
Odzyskanych w Szczecinie w roku 
ub. i obejmować będzie nie tylko o- 
blekty mieszkalne, ale i warsztaty 
rzemieślnicze oraz drobne zakłady 
przemysłowe. 

Przedstawiciel PAP „uzyskał od 
wiceministra Ziem Odzyskanych Jó 
zefa Dubiela kilka wyjaśnień na te- 
mat rozpoczynającej się 1.6. br. 
sprzedaży mienia nierolniczego. 


Zapytany o warunki nabywania o- 
biektów mieszkalnych na Ziemiach 
Odzyskanych, wiceminister Dubiel 
podkreślił, iż są one niezwykle do- 
godne. Stosownie do zapowiedzi wi- 
cepremiera Gomułki, myślą przewod 
nią całej akcji jest umożliwienie ro- 
botnikom, pracownikom państwowym 
i samorządowym oraz wszystkim pra- 
cownikom najemnym, nabycia na 
własność domu lub mieszkania na wa 
koc ulgowych, mieszczących się 
|w granicach ich zarobków i możliwo- 
| ŝci. Przykładowo można stwierdzić, że 
i spośród 8 tys. obiektów mieszkal- 
jnych, które w pierwszym rzędzie zo- 
e przeznaczone do sprzedaży, prze 
ciętna cena nabycia dla świata pra- 


cy waha się między 120 — 150 tys. 
zł. Cera ta rozłożona jest na 60 rat 
miesięcznych. Wicemin. Dubiel wyja- 
śnia przy tej sposobności pewne nie- 
porozumienie: w wojewódzkich dzien 
nikach urzędowych obiekty aą ogła- 
szane z podaniem ich wartości szacun 
kowej. Są to często sumy sięgające 
kilku milionów zł, co oczywiście dzia- 
ła odstraszająco na nabywców. Jest 
rzeczą oczywistą, że musi być ogła- 
szana wartość szacunkowa obiektu 
niezależnie od tego, kto będzie jego 
nabywcą. Cena nabycia natomiast 
jest zróżniczkowana w odniesieniu do 
poszczególnych kategorii nabywców, 
a więc dla świata pracy stosuje się 
współczynnik 5 wzgl. 6 setnych. I tak 
np. cena nabycia domku oszacowane- 
go na 3 miliony zł wynosić będzie dla 
pracownika najemnego zaledwie 150 
tys. zł. Ulgi dodatkowe przewidują je- 
szcze odliczenie od ceny nabycia 1 
proc. za każdy miesiąc przepracowa- 
ny na Ziemiach Odzyskanych do dnia 
9 maja 1947 r., dzięki czemu zostają 
wynagrodzeni pierwsi osadnicy na 
tych terenach. Poważne ulg: przyzna- 
no również repatriantom i osadnikom 
wojskowym. 

Nabywcy spośród inicjatywy pry- 
watnej — mówi wiceminister Dubiel 
— proporcjonalnie do większych do- 
chodów tej kategori: płacić będą ee- 
ny nieco wyższe, ale również na do- 
godnych warunkach. Współczynniki 
ceny dla domków  wielomieszkanio- 
wych, zakładów rzemieślniczych 1 
drobnych zakładów przemysłowych 
wahają się w granicach od 20 — 30 
setnych, zaś dla domków jednorodzin 
nych od 20 — 50 setnych. Przy tych 
cenach nabycia zastosowano zarazem 
szereg ulg. I tak np. sumy wydatko- 
wane na nabycie mienia nierolniczego 
zostały wyłączone z podstawy do o- 
nodatkowania dochodów nabywcy. 
Wszelkie sumy wydatkowane na in- 
westycje w tym mieniu, nie będą rów 
nież zaliczane do dochodu nabywcy. 
Obiekty, których stopień zniszczenia 
przekraczał 33 proc, odbudowane 
przez nabywców nie podlegają prze- 
pisom o publicznej gospodarce loka- 
lami i o wysokości komornego. Obiek 
ty odbudowane wolne są od podatku 
od nieruchomości i od podatku loka- 


lowego na okres 5 tat, a dochody pły- 
nące z takich obiektów wolne są w 
tym samym okresie od podatków. Ce- 
na nabycia może być spłacana przez 
2 — 5 lat, ale w razie wpłaty należ- 
ności gotówką, odliczać się będzie na- 
bywcom 25 proc. skonta. 

Ostatnio wprowadzona została je- 
szcze jedna poważna ulga dla inicja- 
tywy prywatnej. Rozporządzeniem Ra 
dy Ministrów wpłaty na poczet naby- 
cia nieruchomości na Ziemiach Odzy 
skanych odlicza się od podstawy obli- 
czeniowej rocznego wkładu oszczęd- 
nościowego w Społecznym Funduszu 
Oszczędnościowym. Również i staw- 
ka oszczędnościowa zostanie odpo- 
wiednio zmniejszona. 


Komentując samo przygotowanie ak 
cji uwłaszczeniowej, wicemin. Dubiel 
powiedział, że wymagała ona długich 
i skomplikowanych przygotowań. Na- 
leży sobie zdać sprawę z tego, że ak- 
cją tą objętych będzie około pół mi- 
Kona obiektów, a więc jest to sprze» 
daż masowa, która w takich rozmia- 
rach nie była nigdy jeszcze dotąd prze 
prowadzana. Obiekty przeznaczone do 
sprzedaży musiały być wciągnięte do 
ewłdencji, następnie zostały oszacowa 
ne, a dla każdego obiektu sporządzono 
plan do wpisu hipotecznego. 

Niezwykłe jednak w tej akcji — o- 
świadczył wicemin. Dubiel — są nie 
tylko jej niespotykane rozmiary, ale 
przede wszystkim jej treść społeczna. 
Polega ona na tym, że setkom tysięcy 
robotników i pracowników  umysło- 
wych umożliwiono nabycie na wła- 
sność na bardzo dogodnych warun- 
kach mieszkań i domków jedno lub 
dwu rodzinnych, co przed wojną, w 
dawnym ustroju, było nie do pomy- 
ślenia. Jeśli chodzi o inicjatywę pry- 
watną, to obecna akcja uwłaszczenio- 
wa — jak to stwierdził wicepremier 
Gomułka na Zjeździe Przemysłowym 
w Szczecinie — otworzyła dla niej sze 
rokie pole działalności gospodarczej 
na odcinku pożytecznym dla państwa 
i dla całego narodu. Lokata kapitału 
na Ziemiach Odzyskanych — kończy 
swe wywody micemin. Dubiel — gwa 
rantuje posiadaczowi ' sprawiedliwy 
dochód, przyczyniając się zarazem do 
ie zagospodarowania tych tere- 
nów. E 


Pracowników Telekomunikacyjnych, 
który dokonał wpłat z szeregu te= 
renów. Centralny Zarząd Pracowni- 
ków Telekomunikacyjnych w War- 
szawie wpłacił 500.000 zł. Zarząd O- 
kręgowy w Poznaniu — 50.000 zł. 
Zarząd Okręgowy w Gdańsku — 
20.000 zł, w Szczecinie — 20.000 zł. 
Koło w Tarnowie — 1.000 zł, w Hru 
bieszowie — 1.000 zł, w Jaśle — 
1.000 zł. Dokoenały wpłat koła pracow 
ników telekomunikacyjnych w Piń- 
czowie, Gorlicach, Radzyminie, Grój 
cu i in. 
Zabrskie Zjednoczenie Przemysłu 
Węglowego wpłaciło 1.574.000 zł. Sto 
warzyszenie Inżynierów i Techni- 
ków Przemysłu Hutniczego w Kato- 
wicach przekazało sumę w wy- 
sokości 159.600 zł. 
Wydziat Powiatowy Przemyśl z wła 
snych funduszów wpłacił na Współ- 
ny Dom 100.000 zł. 

Pracownicy Szpitala Miejskiego 
przy uł. Grochowskiej w Warszawie 
z dobrowolnych składek wpłacili 


10.605 zł, 
—0OO— 


Studenci polscy protestują 


przeciw kwesłionowaniu 


naszych granie zachodnich 


Dnia 30 maja br. obradowało w War 
szawie Prezydium Rady Federacji Pol 
skich Organizacji Studentów. Po zło- 
żeniu sprawozdania z obrad Komitetu 
Wykonawczego Międzynarodowego 
Związku Studentów przez posła Zeno- 
na Wróblewskiego — przewodnicząca 
go Federacji. omówiono sprawę wcza- 
sów letnich dla studentów. sprawę 
praktyk zagranicznych oraz szereg za 
gadnień organizacyjnych. 

Prezydium Federacji Polskich Orga 
nizacji Studenckich uchwaliło na wnio 
sek przedstawiciela Bratniej Pomocy 
Studentów Uniwersytetu Jagiellonskie 
go w Krakowie ob. Pocieja rezolucję, 
protestującą przeciwko listowi Piusa 
XII do biskupów niemieckich. 

W rezolucji czytamy: 

„Federacja Polskich Organizacji 
Studenckich, skupiająca w swych 
szeregach organizacje ideowo - wy 
chowawcze, Bratnie Pomoce, Koła 
Naukowe i Akademickie Związki 
Sportowe protestuje w imieniu ca- 
łej młodzieży akademickiej wyższych 
uczelni w Polsce, młodzieży w wię- 
kszości swej katolickiej, przeciwko 
antypolskiemu wystąpieniu papieża 
Piusa XII 

List papieża Piusa XII, skierowa= 
ny do biskupów niemieckich nie 
zest aktem religijnym — czytamy w 
rezolucji. List papieża jest wyraź- 
nym aktem politycznym, jest ciosem 
wymierzonym w poczucie sprawie- 
dliwości dziejowej, w życiowe intere 
sy narodu po!skiego i jego niezaprze 
czalne historyczne prawa. 

Granice na Odrze, Nysie i Bałty- 
ku — stwierdza dalej rezolucja — 
wyznaczyła krew żołnierza polskie= 
go, okupiła śmierć 6 milicnów Po- 
Iaków, niewinnych ofiar niemieckie- 
go faszyzmu, Za wolność narodu, za 
plastowskie ziemie ginęli nasi ojco- 
wie i bracia. Walka z najeźdźcą 
przerwała młode życie tysiącem na 
szych kolegów — studentów. W nie- 
mieckich obozach koncentracyjnych, 
w komorach £azowych, w wiezie- 
niach i pod Ścianą egzekucyjną gl- 
nęły z ręki niemieckich faszystów 
miliony Polaków . katolików. Nie 
słyszeliśmy z Watykanu słów potę- 
pienia, kiedy Niemcy mordowali i 
niszczyli naród polski. Nie zasłużylł= 
smy na litość papieża w latach Ee- 
henny narodu polskiego, 

Dzisiaj słyszymy z Watykanu sło- 
wa pctępiające nasz naród za prze- 
siedlenie z ziem polskich do Nie- 
miec dwóch i pół miliona Niemców. 
Łaska I litość papieska spadły na po 
krzywdzonych Niemców. 

W imie milionów ofiar niemieckie- 
£o faszyzmu, w obronie naszych 
braw narodowych i polskiej racji 
stanu — protestujemy! 

Protestujemy przeciwko uprzywi- 
lejowaniu Niemiec kosztem narodu 
polskiego i innych, miłujących pa- 
kój I wolność narodów. 

_ Domagamy sie od dostojników Ko 

ścioła w Polsce zajęcia zdecydowa- 

nego stanowiska wobec listu papie- 
za. atakującego nasze prawą do pra 
starych ziem piastowskich". 


> 


Trze: jeszcze «10 ;oBOWAĆ... 


p opieramy śluby eywilne, jako 
formę prawną zawierznia związ- 
ku małżeńskiego. Formę zresztą przy 
jeta w większości krajów europcj- 
skich. 

Popierać to jednak nie wszystko. 
Należałoby ją jeszcze nropagować. 
Niestety, z drugą częścia programu 
jest znacznie gorzej. Exemplum: 
Warszawski Urząd Stanu Cywiine- 
go. Smutno, trudno i ponuro, Praw- 


dę mówiące — małżeństwa się mo- 
że odechcieć, 
Formalności, brak miejsca. tłok 


ta jeszcze by można (choć nie cał- 
kiem) usprawiedliwić warunkami 
życia warszawskiego i jego samo- 
rządu. Jednak to nie wszystko. 

Czy tak trudno byłoby się posia- 
rać o troche kwiatów, estetycznie 
utrzymać peczekalnie i lokal, w któ- 
rym wypowiada sie uroczyste slo- 
wo: „chee“. 

Nie chodzi tu o romantyzm, czy 
sentymentalizm. Po prostu chciało- 
by się, aby nowożeńcy przystąpili 
do tego przełeraowego aktu. jakim 
jest zawarcie związku małżeńskiego 
w wessłym nastroju, z optymizmem 
1 humorem. 

Spróbuj tu mieć humor. szczegól- 
mie po kilku godzinach czekaria, po 
rozmowie z zaspaną i zniecierpii- 
wioną urzędniczka itd. itd. 

A przecież można by... młodej pa- 
rze ofiarować trochę kwiatów (op- 
łaty za śluby są pobierane stosuu- 
kowo wysokie), udekorować „na we- 
soło" perkój, wnłynać na to, aby 
bersonel był ubrany trochę bardziej 
uroczyście, powiedzmy ściśle —sta- 
ranniej. 

To tak niewiele, a w ten sposób 
właśnie możemy najskuteczniej pro- 
pagować śluby cywi'ne. Jakoś nasz 
Urząd, mieszczący się w popular 
nym gmachu B.G.K. nie chce tego 
arozumieć, 
T l 
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ZWYCIĘZCY OTRZYMALI PIĘKNE 
NAGRODY 


Na stadionie W. P. odbyło się w obec- 
naści kilku tysięcy widzów, rozdanie na 
gród zwycięzcom biegów narodowych. 
Wśród 101 cennych nagród wartości około 
1 miliona zł znajdował się puchar prze- 
chodni im. przew. DRN _ Warszawa 
Śródmieście, L. Bielskiego. 


Młodzi zawodnicy, którzy wyróżnili się 
w biegach, a nie zajmują się niczym in- 
nym poza sportem, kierowani są przez 
DRN do szkół zawodowych. Przykład god 
ny naśladowania. 


Ogródek Jordanowski coraz piękniejszy, 
DRN Warszawa Śródmieście buduje dla 


Zuiknął, a szkoda 


Stali bywałcy kin przeżyli niedaw= 
no maleńkie rozczarowanie, Oto za- 
miast snajomego głosu speakera 
P.K.F. Andrzeja Łapickiego wsłyszel 
jakiś mieciekawy głosik nowego ko- 
mentatora. 

Zwolennicy kroniki fibmowej (a o 
mich nie trudno) wyśledzii przyczynę 
amiany. Mianowicie Łapicki występuje 
w teatrze „Placówka“, w granej od 
niedawna „Ladacznicy a zasadami” į z 
tego chyba powodu P.K.F. musiała za* 
angażować następcę (tylko: dlaczego 
gorstego?). 

Podobno „Ladacznica" ma tak wiel- 
kie powodzenie m. in. dlatego, że wiel- 
bicielki „głosu z ekranu“ tłumnie ob- 
legają kasy „Placówki“, by zobaczyć 
jak wygląda jego właściciel. 


AA OB OC Z z 


TEATRY SEK 


TEATRY 

TEATR POLSKI (Karasia 2) 
o godz. 18 „Dom pod Oświęcimem". 
Teatr MAŁY (Marszatkowska äl) u godz 
18 „R H. Inżynier". 

TEATR MINIATURY (Marszałkowska 8g 
o godz 19 „Strzały na ul. Długiej". 
Teatr POWSZECHNY ‘Zamojskiego 20) 


dziś 


o godz. 19 „Pociąg - Widmo". 
„WROBELEK WARSZAWSKI" (Zygmun 
towska 8): o godz 1815 rewia humoru 


„Ekspresem po Warszawie". 

Teatr „COMOEDIA" aodzinie W — 
Premiera: „Mężczyzna Zapolskiej. 

Teatr ROZMATTOSCI: — o godzinie 
19 Król! Włóczęgów". 

Teatr STUDIO — Karowa 31 — codzien- 
nie oprócz poniedziałków „Lisie Gniazda” 
Teatr DZIECI WARSZAWY: — o godz. 
13 Doktór Doliltle i jego zwierzęta. 

GULIWER (Królewska 13) o godz 
13 — „Guliwer w krainie Liliputów"'. 

POLSKA YMCA. — Codziennie o godz 
19 kabaret literacki p. t. „ANI BE, ANI 
ME". = 

Teatr KLASYCZNY: — 
„Brat Marnotrawny”. 

"Teatr NOWY — (Puławska 39) — a godz. 
19 komedia Ruszkowskiego „Jadzia Wdo 
wa". 

Teatr PLACÓWKA — (Rrólewska 13) — 
o godz. 19.30 .„Iiads=znica z zasadami", 


KINA 


Kino ATLANTIC tChm1e1ns 
„Kulisy Wielkiej Rewii", pocz. 
21.30, Zw. Zaw. 19. 

Rino H'ALLADIUM 
„Polłska*, pocz. 11.45, 
Zw. Zaw. 17.30 i 19.15, 


e godz. 19 


33) 
14, 


13.30, 


(Złota 7-9) - 
15.15 1 21, dla 


NOWINY TYGODNIA 
że Warszaty: 


16,30 ! 
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ŁOS LUDU 


Reszta zależy od nas 


Wydział Ogrodniczy robi, co może 


Kwiecień jest idealnym miesiącem 
dla różnego rodzaju prac. Od budo- 
wlanych począwszy i na robotach 
parkowo - trawnikowych skończyw- 
szy, 

Wydział Ogrodniczy m. st Warsza 
wy na brak pracy w kwietniu nie 
mógł narzekać, tyle było do zasadze- 
nia. zasiania, poprawienia. I to wszę 
dzie, w każdej dzielnicy Warszawy 
lewobrzeżnej i Pragi. 

MŁODE DRZEWKA 

Ulice śródmieścia otrzymały 556 
drzewek i 2842 krzewy żywopłotowe 
Trawy najwięcej stosunkowo mają 
Al. Stalina, bo przeszło 6 tys. m kw., 
z których niestety prawie trzecią 
część trzeba było przekopać i zasiać 
od nowa (skutki entuzjazmu niesfor- 


nych kibiców dla różnego rodzaju 
imprez). 
Wiele pracy włożono w doprowa- 


dzenie do „przyzwoitego wyglądu 
placu Unii Lubelskiej, skąd musiano 
wywieźć 130 m sześć. gruzu i dać na 
to miejsce 278 m sześć. dobrej, uro- 
dzajnej ziemi. Teraz kwitną tam bra 
tki, które latem zmienią szałwie, a 
jesienią krzewy. 

Członkowie klubu sportowego „Sy 
rena" cieszą się bardzo z 335 mło- 
dych topoli, które Wydział Ogrodni 
czy zasadził na ich boisku, 

Zasadniczo kwiecień w ogóle miał 
szczęście do drzew. Bo proszę tylko: 
169 sztuk otrzymała Ochota, 194 plac 
Inwalidów i 163 pozostały Żoliborz, 
zieleń Mokotowa powiększyła się o 
150 drzew alejowych. W lasku Bie- 
lańskim i Młocińskim zasadzono łą- 
cznie 47.140 (1) olch, grabów, brzóz, 
leszczyn, sosen oraz 400 lip i topoli. 


ZAPRZĄGNIĘTO I DŹWIGI 


Nie zapomniano jednak i o Pradze, 
Na ulicy Marcinkowskikego urządzo- 
no miły skwer z 15 drzewami i 300 


SKÓGANIESCE H 


į dzieci piękny, duży, wzorowy ogródek 
jordanowski przy ul. Polnej. 

| Do tej pory splantowano już 8 tysięcy 
m kw. ziemi, wykończono boisko sporto- 
we o kwadraturze 1500 m kw., wykopa- 
no alejek około 2500 m kw. | 
p Poza tym wykończono krawężniki dłu | 
gości 2 tys. m b., obsiano trawą 6.000 m | 
kw. terenu i posadzono drzewka. Obecnie | 
modeluje się i wykańcza górkę zjazdową. 
W najbliższym czasie przystąpi się do bu 
dowy werandy i budynków. 

Zebranie Kemiłetów Blokowych. w 
najbliższych dniach odbędzie się zebranie 
Komitetów Blokowych dzielnicy Warsza- 
wa — Śródmieście. W zebraniu będą brać 
również udział przedstawiciele Zarządu 
Miejskiego 1 poszczególnych instytucji. 
Omawiane będą bolączki dzielnicy oraz na 
porządku dziennym stanie sprawa fundu 
szu na boiska sportowe, zieleńce itp. 

DRN godzi. — Sprawy eksmisji lokato- 
rów z domów zagrożonych są w większo- 
ści wypadków bardzo trudne do rozwiąza' 
nia. Powodem tego jest brak lokali. 
Wskutek takiego stanu rzeczy, powstają 
między Spółdzielniamt  Mieszkantowymi, 
lokatorami i właścicielami domów pry- 
watnych spory. Ponieważ Inspekcja Bu- 
dowlana jest nieubłagana (zresztą musi 


| taka być) DRN odgrywa tu rolę „Sędzie- 


go”. 

Ostatnio DRN Warszawa — Śródmieście 
zalatwiła ku obustronnej zgodzie wiele 
takich spraw. 

Radri opiekują się Komitetami Bloko- 
wymi. — Radni DRN Warszawa — Śród- 
mieście opiekują się poszczególnymi Ko- 
mitetami Blokowymi. Każdy z nich daje 
instrukcje 8 — 10 Komitetom Blokowym. 
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Złota, Powiśle i Żoliborz 


ex3 


krzewami. pozostałe ulice (Zygmun- 
towska, Szeroka, Floriańska, Siera- 
kowskiego) otrzymały trawniki. 

Wiele kłopotu sprawiły topole na 
ul. Zygmuntowskiej, które stały aku 
rat na trasie W — Z. Szczęście, że 
niedaleko znajdował się park Praski. 
dokąd przesadzono przy pomocy 
dźwigów 30 topoli. 

Na Pradze — Południe szczególnie 
uprzywilejowana została Saska Ke- 
pa, gdzie zakończono rozpoczęte jesz 
cze wczesną wiosną zieleńce oraz 
Rondo Waszyngtona, mieniące sę te 
raz barwą 6000 różnego koloru brat- 
ków. 

„Zieleni wciąż przybywa i od nas 
samych zależy, czy się będzie dobrze 
„chowała“. 

Nie od rzeczy więc będzie przypo 
mnieć naszym czyteinikom okólnik 
wydziału ogrodniczego, który przy- 
taączamy poniżej: 

W związku ze zdarzającymi się wy- 
padkami samowolnego wycinania 

drzew na terenie stolicy, Wydział O- 


grodnictzy Zarzącu Miejskiega przype 
mina, iż w myśl okólnika Prezydenta 


OPRAWCY KW 


Wart prda Pr: 


l 


121 i 178, 


Szkoły podstawowe 
mieszczące się w jednym budynku przy 
ul. Różanej odznaczają się solidarna- 
ścią, Gdy jedna zaprowadzi jakieś „po= 
rządki”, druga ani myśli ich zmienić. 

Oto praykład. 


nr 


Na dziedzińcu szkolnym leżą jakieś 
kawałki żelaza i połamane obręcze, na 
chodniku natomiast, przed szkołą, ro” 
śnie a każdym dniem stos śmieci. A 0- 
bak stoją puste, nie otwierane nigdy 
kwbły Z.0.M.=u. 

Wart Pac pataca. 


| Miasta z dnia 19 grudnia ub. r. zahro 

i nione jest na terenie Warszawy wyci- 

| nanie i niszczenie drzew, hez względu 
na to, czyją stanawią własność. 

W razie potrzeby ciecia drzewa, nu 
wet uschniętega właściciej, czy użyt- 
kownik gruntu winien uzyskać zezwo 
lenie Wydziału Ogrodniczego. 

Wydział kwalitikuje drzewa da usu 
nięcia po porozumienia z przedstawi- 
cialem  Państwawej Rady Ochrony 
Przyrody. 

Zezwolenie nie jest konieczne w wy 
padku, gdy zachodzi potrzeba ścięcia 
drzewa z powodu rozpoczęcia robót bu 
dawlanych, na zasadzie projektów za- 
twierdzonych przez władze budowla- 
ne. 

Osobom, nie stosującym się do po- 
wyższych przepisów grozi kara aresz- 
tn do 6 tygodni i 30.90 zł grzywny, 
albo obie te kary łącznie. dg) 


L4 
731 wychowanków 
szkół miejskich 
przysiąpi do egzaminów maturalnych. 

Wydział Szkolnictwa Zarządu Miej- 
skiego m. st. Warszawy informuje, że 
dnia 1 czerwca br. rozpoczną się egza- 
miny maturalne w 14 gimnazjach za- 
wodowych i 6 miejskich liceach ogól- 
nokształcących. Razem do egzaminu 
przystąbi 731 młodzieży. 

519 chłopców i 78 dziewcząt przy- 
stąpi do egzaminów w dniu l-ym 
czerwca br. w gimnazjach zawodo- 
wych. 

Do egzaminów w liceach ogólno- 
kształcących przystąpi w dniu 7 czerw 
ca br. 80 kandydatów i 54 kandydatki. 

Dnia 20 czerwca hr. odbędzie się w 
„Romie“ uroczyste wręczenie świa- 
dectw maturalnych absolwentom gim- 
| nazjalnym i licealnym oraz obdarowa= 
nie ich pamiątkową książką. (er) 


„Wiemy, czego się domagać” 


mówią przyszłe reterentki po 


Zjechały się z różnych zakątków 
Polski na kurs referentek spraw ko- 
biecych, zorganizowany przez Woje- 
wódzką Szkołę Zwięzków Zawodo- 
wych. Jest ich razem 70. Obck robot- 
nicy od „Schichta” siedzi kierowniczka 
Wydziału Prasowego Głównego Urzę- 
du Pomiarów obok maszynistki, sekre- 
tarza któregoś z ministerstw. 

Dziś zakończenie kursu. Jeszcze o0- 
stamie poprawki, jeszcze dwa. trzy 
dodatkowe pytania, wreszcie odczyta- 
nie wyników i pożegnanie. 


| NA DŁUGICH DYSKUSJACH 


— Nie spodziewałam się, że w ciągu 
kilku dni można się tak zżyć — mówi 
jedna z kursistek. 

— i tak dużo się dowiedzieć — do- 
daje druga. 

Program rzeczywiście był obszermy, 
ale niemniej ciekawy. Historia ustro- 
jów spcłecznych pref. Gełębiowskiego 
i wykłady min. Matuszewskiego na te- 
mat aktualnych zagadnień politycz- 
nych dały uczestniczkom kursu rzeczy 
wiście bardzo wiele. Dyskusje przecia- 
gały się do późna. Wciąż wyłaniały się 
nowe problemy, padały dalsze pytania, 
rzucano projekty. 

A zainteresowania uczestniczełę kur- 
su były bardzo różnorodne. Ob. Głu- 
szek, maszynistkę i stenotypistkę Min 
Leśnictwa interesują zagadnienia opie 
ki nad matką i dzieckiem. Mówi du- 
żo o żłobku w fabryce „Wedla“, który 
„uczennice" oglądały w ostatnim dniu 
kursów. 


Inżynierowie warszawscy zapoznają hutników. Śląskich 
| "z budową trasy W-Z 


Ani deszcz, ani burza, ani upały 
(choć na te ostatnie, specjalnie narze- 
kać nie możemy) nie hamują tempa 
pracy przy budowie trasy W—Z. 

W „rejonie”* Mostostalu trwa rozbiór 
ka i wywózi:a gruzu z Dworca Wileń- 
skiego i z pseudo gotyckiego kościoła 
św. Floriana na Pradze. gdzie pracują 
brygady Służby Polsce. Na Wybrzeżu 
Helsrim rozbiera się schody wiodące 
ku Wiśle. 

Wykop pod fundamenty przyczółka 
wiaduktu „Wisłostrady' ruszył rów- 
nież szybko naprzód. Jednocześnie 
prowadzi się rozbiórkę zburzonej ka- 
mienicy nr 5 przy Nowym Zjeździe. 


wwa O ENO WAY 4 TW 


terenem prac kanalizacyjnych 


W planie robót na drugie półrocze 
br., Wydział Wodociągów i Kanaliza- 
cji Zarządu Miejskiego m. st. War- 
szawy, oprócz innych prac przewiduje 
naprawę zniszczonej sieci kanałów na 
dolnym Żoliborzu 1 w rejonie ulic Wiel 
kiej, Złotej i Powiśla. 

Wydział Wodociągów i Kanalizacji. 
chcąc przyjść z pomocą innym insty- 
tucjom, przeprowadza uzbrojenie ulic 
na przedłużeniu ulicy Nowo - Marszał 
kowskiej (roboty są tam w toku), oraz 
zamierza budować uliczne wpusty ście 


INA—RADIO 


Kino POLONIA (Marszałkowska 
„eInogor' pocz. 14, 415, 19 4 313 

Kino AKTUALNOŚCI! Nr I (Marszałkow- 
ska 112) — Program Nr 29, godz, 13. 

Kino ARTUAŁNOŚCI Nr 2 (lnzynierska 
2) — Program Nr 18, godz. 13. 

Kino TĘCZA — (Suzina) — „Min. Smith 
jedzie do Waszyngtonu'', pocz. 15.30, 20.30, 
dla zw. zaw. 18. 

Kino STYLOWY (Marszałkowska 112) = 
„Rodzina Froment", pocz. 13, 15, 17 1 21. 


LJ 


Kino SYRENA — inżynierska 2) = 
„Ostatni etap", pocz. 15, 17, 21. 

Celem udostępnienia jak najszerszym 
rzeszom  publcznośćci obejrzenta filmu 


„Polska“, ceny biletów na przeciąg całe- 
go okresu wyświetlania tego filmu zosta» 
ną obniżone do 50 zł na wszystkie mise. 


09 
RADIO 


PONIEDZIAŁEK, dnia 31 maja 1948 r. 

6.00 Sygnał czasu. 6.15 Wiadomości po- 
ranne. 6.20 „Zegarynka". 7.00 Dziennik 
por. 7.20 Lekcja języka rosyjskiego. 7.35 
Muzyka poranna. 8.33 „Zakięty Dwór" po 
wieść. 9.08 Gazetka radiowa. 12.04 Dziennik 
południowy. 12.25 Pieśni Polskie. 13.00 „Na 
swajską nurg. 13.20 „Wacław Potocki“ 
cdczyt dla maturz. 14.00 Koncert solistów. 
14.30 „Kwadrans wierszy i piosenek“ dia 
dzieci młodszych. 14.45 „Co przyniosła spor 
towa niedziela''. Pog. 13.00 Dziennik popał. 
16.20 Zagadki muz. 17.008 Koncert chóru 
Towrzystwo Śpiewacze „Lutnia“. 17.30 
Przegląd Tygodnia. 18.45 „Zaklęty Dwór“ 
pow. 19.00 „Muzyka dla wszystkich“. 
20.00 Dz. wiecz. 20.50 Reportaż z tygodnia 
kult. na Śląsku. 21.00 Aud. Polsk. Wydawn, 
Muz. 21.35 „Kocha, lubi, szanuje“ aud. 
poet. 21.45 Muzyka taneczna. 22.25 Jan 
Brahms. 23.00 Ostatnie wiad. 23.30 Hymn. 


kowe i projektuje budowę kanału od 
Płacu Muranowskiego do ul. Francisz- 
kańskiej. 

Zamierzenia te przyczynią się do 
usprawnienia siecj kanalizacyjnej w 
Warszawie. (d) 


„Beton - stal” kontynuuje oczyszcza 
nie terenu między Miodową i Krakow- 
skim Przedmieściem. Wywozi się tam 
dziennie przeciętnie 200 — 300 m sześć. 
gruzu. 

BUDOWA I ZABEZPIECZANIE 

Kamienice Prażmowskich i Mała- 
chowskich doczekały się wreszcie ro- 
bót zabezpieczających, które uchronią 
je od zupełnego zniszczenia. 

Sterty cegieł piętrzące się na ulicy 
Mariensztadt mówią wyraźnie o robo- 
tach murarskich prowadzonych przy 
budowie mieszkań zastępczych dla 
przesiedlanych mieszkańcó% rozbiera- 
nych domów. Kamienice nr 7-a, 9, 
11, 1t-a. 13 i 15 zostaną w jesieni wy- 
kończone. W domach od numeru 19 
do 23 trwają prace przygotowawcze do 
budowy. 

W połowie czerwca grupa inżynie- 
rów z trasy W—Z pojedzie na Śląsk 
z cyklem wykładów dla robotników, 
pracujących przy odiewie konstrukcji 
mostu Śląsko - dąbrowskiego. Inżynie 
rowie jadą na prośbę Ślązaków, któ- 
rzy chcą wiedzieć jaki bedzie efekt 

| ich pracy. (0. 


Może teraz się. poprawią 


Grzywny na nieuczciwych kupców -+ 


Społeczna Komisja Kontrcll Cen przy 
DRN Praga — Południe ukarała w miesią 
cu maju wielu nieuczciwych kupców. 
Wśród nich znajdują się spekułanci, po- 
ciągani już do odpocwiedziałności sądowej 
kilka razy. Są to: 

Katarzyna Machniak, Mała $, przyłapa- 
na ostatnio na pobieraniu nadmiernych cen 
za żorżetę i ukarana grzywną 100.000 zł. 

St. Wąsiewicz, Targowa, który sprzeda- 
wał drożej kartofle. Zapłaci za to 50.600 
złotych Kary. n 

Paweł Nowak, Grochowska 131. Sprze - 


A gdzie kobaczka? 


Wprawdzie prace przy tunelu na 
odcinku Nowy Świat — ulica Bracka 
trwają dzień i noc» 
ale ziemia znika 
z wykopu stosun- 


kowo wolno. I 
nie zreszią dziw- 
nego. Praca sa- 
mych rąk ludz- 
kich potrafi 
mniej, aniżeli 
choć jedna ko- 


paczka. A prze- 
cież już około dwóch tugodni temu 
miała owa KOPACZKA ROZPOCZEJĆ 
„URZEDOWAWIE%. Dotąd jednak 
głucho na jej temat. 

Kiedy w sobotę zapytywaliśmy fir- 
mę „Beton-Stal* dlaczego nie ma je- 
szcze kopaczki, odpowiedziano nam: 
papierek, formalność, śrwbeczka, to 
wszystko opóźnia pracę. Ale w ponie- 
działek już będzie na pewno». 

Minął poniedziałek i nie. 
szanowny „Beton-Stalu"? 


No, cóż 


| dawał on po wyższych cenach szare my- 
| ato. Kara wynosł „tylko 75.000 zł. 
KOPRZYWA 1 KIEŁCZYKOWSKA, Tar 
gowa 40. Chciały zsobacić się na cielę- 
clnie i muszą za to zapłacić 50.000 zł. 

Stefania Zawtdzka, Targowa 15, za posla 
danie podejrzanych rachunków ukarana 
grzywną 80.000 zł. 

Kazimierz Rastawicki, Dąbrowiecka 24, 
który pobierał nadmierne ceny za weinę. 
Grzywna wynosi 100.000 zł. 

Pariaszewski Jan, Finlandzka 8, ukara- 
ny grzywną 100.000 zł za handel łańcusz- 
kowy. 

Irena Kraszewska, Czerniakowska -174, 
którą za handel łańcuszkowy 1 sprzedaż 
jedwabiu po wyższych cenach ukarano 
grzywną 100.000 zł. 

Helena Nowosielska, 
ra zapłaci 100.00 zł kary za 
nadmiernych cen za flanelę, 

Ludwika Wasiak, Ząbkowska 39, którą 
chęć wzbogacenia się na materiałach wel 
nianych kosztuje talsże 100.000 zł. 

Stanislaw Lndwiniak, Grochowska 355, u- 
karany grzywną 109.009 zł za sprzedaż Żor- 
żety po wyźszych cenach. (m.) 


$$03%—— 


0d 7 do 38 czerwca 
spis młodzieży do „SP“ 


W dniach 7 do 30 czerwca rb, odbędzie 
sie rejestracja mężczyzn urodzonych w 
latach 1931, 1932 i 1933 da powszechnej 
organizacji „Służba Polsce". 

Zainteresowani winni zgłaszać słę o0so- 
biście wraz z dokumentami personalnymi 
(metryka urodzenia). 

Zgłaszającym się będą wydawane 
świadczenia. 

Spis przeprowadzi Wydział Wojskowy 
Zarządu Miejskiego w m. st. Warszawie, 
uł. Floriańska 10, II p, w godz. od 8-12 i 
od 13-16. 

Osoby przeciwdziałające prawidłowemu 
przebtegowi spisu podlegają karze aresz- 
tu do 2-ch miesięcy lub grzywnie do 
20.060zł, aibo obu tym karom łącznie. 

Na ulicach miasta zostały rozplakatowa 
ne ogłoszenia o spisie. 


Sulejkowska, któ 
pobieranie 


Zza- 


zakończe u kursu związkowego 
Sekretarka Zw. Zawodowego Pra- 
cowników Samorządowych w Ełku, ob. 
Jarząbek zajmuje się znów sprawami 
kulturalno - oświatowymi. Jest jedną 
z tych, o których mówi dyrektorka kur 
sów, że „brakowało“ dla nich książek. 


RÓŻNE ZAINTERESOWANIA 


Zupełnie inne zainteresowania 
prezentuje ob. Januszewicz. referentka 
personalna „Fabryki Polew* w Białym 
stoku. Już oddawna pociągały ją za- 
gadnienia administracyjno - rolnicze. 
Wykład o reformie rolnej sprawił, iż 
ob. Januszewicz powzięła zamiar kształ 
cenią się w tym kierunku. 

Ustawodawstwo pracy, 
w radach zakładowych, 
gadnienia, które interesowały wszyst- 
kie słuchaczki kursów. 

„Wiemy teraz czego się domagać w 
swoich zakładach pracy“ — mówią na 
zakończenie. I to bodaj jest najważ- 
niejsze (m) - 


re- 


rola kobiet 
to były za- 


Z życia © gznizacji 
warszawskie PPR 


Zebranie aktywu PPR i PPS dzielnicy 
Południe. 

Dziś 1 czerwca o godz. 
Społem (Grażyny 13) cdbędzie się zebra- 
nie aktywu PPR i PPS dzielnicy Połud- 
nie. 


16.30 w sali 


ZEBRANIE KÓŁ PPR 
Dziś 1 czerwca o godz. 15.45 
się zebranie członków PPR kała 
nego przy „PZT“ (Grochowska). 


odbędzie 
partyj- 


Komitet Warszawski PPR Wydział Za-| 


zawiadamia wszystkich sekre- 


partyjnych Zakładów  Poligra- 


wodowy, 
tarzy kół 
fieanych, że dnia 2 czerwca 1948 r. o godz. 
16 w lokalu Wydz. Zawodowego Al. Jero- 
ą0olimskie 23, odbędzie się odprawa. Obec 
ność obowiązkowa. 
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Nowa Ulica. 


Już w najbliższym czasie nowa ul 
Marszałkowska (trasa: Marszałkow= 
ska — Ogród Saski — pl. Bankowy) po 
łączy południe miasta z dworcem 
Gdańskim. Na zdjęciu wóz tramwaja* 
wy jeszcze skręca — niebawem jed- 
linii . do 


nak pójdzie on pe prostej 
dworca Gdańskiego 


Z boku torów tramwajowych nowej 
ulicy wyrósł las wieżyczek, przy pa” 
mocy których wydobywa się ziemię: 
przygotowując teren do założenia rur 
kanalizacyjnych. Praca jest bardzo 
ciężka, gdyż część wykopu biegnie 
wzdłuż ruin fundamentów dawnej t 
liey Nalewki. 


o 


Tam gdzie ziemla została już ust* 


mięta zakłada się rurociągi. 
| -<EMCAYYW— m MÓW STEC yte 


A 


wie wystawy warte obejrzenia 


w baraku przy ul. Górnośląskiej 


Od kilku dni zaczął się w całej Pol- 
sce sezon wystaw szzolnych. 

Oto dwie wystawy w baraku szkol- 
nym przy ul. Górnoślaskiej 31 (wejście 
od ul. Wrońskiego). 

RACJONALNA CDZIEŻ DZIECKA 
WSI I MIASTA 


Wystawa zorganizowana przez Ośro 
dek Dydaktyczno - Naukowy praktycz 
nej nauki zawodu dla nauczycieli szkół 
zawodowych. Jest to międzyresorto- 
wa placówka, istniejąca od połowy 
„|stycznia: Zainteresowane miłą są trzy 
ministerstwa:  Ośwłaty, Kultury i 
Sztmki oraz Przemysłu i Handlu. 

Ośrodek projektuje, uzgadnia, kwa- 
lifikuże formy modeli dla szkół zawo- 
dowych. 

Na wystawę przystało modele 30 
szkół zawodowych z całej Polski, Każ 
da z nich obowiązana była przysłać po 
3 eksponaty. Były jednak szkoły, któ- 
re przysiały nawet po 20. W sumie 
zebrało się 370 eksponatów. Ułożono 
je w czterech izbach. W pierwszej oglą 
damy modele dla seryjnej produkcji, 
pokój drugi zawiera ubranka letnie 
dla dzieci miejskich. trzeci — ubrania 
dla dzieci wsi, wreszcie czwarty — pra 
ce centrali. 

Eksponaty są ładne, proste, pomysło- 
we, wykonane z tanich materiałów 
krajowych. Wystawę zwiedzać można 
do dnia 6 czerwca. Wystawę poleca- 
my matkom, mającym małe dzłeci i 
krawcowym. 

WYSTAWA HOTELARSKA 


W tym samym budynku trzy dni 
trwać będzie wystawa hotęlarska, zor- 
ganizowana przez Państwowe Liceum 
Gospodarstwa i Hotelarstwa. 


„PODSŁUCHANA ROZMOWA 
Zosia: — Mamusiu, dlaczego ten 
niedźwiedź ma taką dużą głowę? 
Mamusia: — Żeby jej nie mógł wy 
sunąć przez kraty. 


Wystawa zainteresuje niewątpliwie 
przede wszystkim kandydatów do li- 
ceum. Oglądający ją, stworzą sobie do 
kładny obraz tego, czego mogą się W 
niej nauczyć. począwszy od smacane- 
go przyrządzania różnego rodzaju po” 
traw, a kończąc na umiejętnym prowa 
dzeniu hotelu czy pensjonatu. 7 

Licealiści po pierwszym roku nauki 
odbywają miesieczne praktyki, P9 
dwóch latach otrzymują doķre posady; 
przeważnie na kierowniczych stano” 
wiskach. (m-kar) 

=——tQ])—— 


KRONIKA 
STOLIC! 


2-TYGODNIOWA 
WYCIECZKA NA DOLNY ŚLĄSK 
w dniach od 16 do 38 czerwca PTE 
organizuje wycieczkę na SIA 


Dolny 5 
Wyjard z Warszawy 15 czerwca z 2 
ca Głównego do Opola i stamtąd do NY. 
sy. Zziórka o godz. T-ej rano na dworć 
kolejowym w Nysie. ät 
Marszruta: — Nysa — Paczków — Ķi00* 
ka — Lądek — Śnieżnik — Bystrzyca 
góry Bystrzyckie — Kudowa — Rejszo, 
wizna — góry Sowie — Świdnica — Ze 


rzelec — Dubań — góry Kocahskie A 

Krzesobór — Księżno — Jaworzyna 

Wroclaw. dn. 
Powrót do Warszawy z Wrocławia 

1 Ipeca. ta 
Wycieczkę prowadzi p. Lenartowicz s 


nisław. 
Zapisy i bliższe Informacje w sekr 
riacie PTK ul. Wilcza 22, m. 8. 
WYCIECZKA DO WARKI 
Dnia 6 ezerwca w nied”ielę PTK U 
dza wycieczkę do Warki, malowniczo 
łożonej nad Pilicą z cłiekawymi 7abyf cz 
mi i wspomnieniami historyeznymi ide 
dwa kościoły gotyckie, dworek Putan 
go, grób Plotra Wysockiego, Kopiec 
stańców, bitwa Czarneckiego ze 
dami, pobyt Kościuszki. Poza 
wycieczka zwiedzi wzorową wieś P yz, 
czno i Grodzisko tzw Wały Szwed” m. 
Zbłórka na Dworcu Głównym ^,“ 460 
8.30 (przy wejściu). Koszt przeł”  * 
zł. Prowadzi p. Tynievi Konstanty. 
PROSZĘ ZWRACAĆ SIĘ 
BEZPOREENNIO DO P.CK. go 
Do ragranicznych delegatur polskie 1 
Czerw nego Krzyża, jak również do i- 
skich placówek dyplomatycznych napi, 
wają z kraju liczne indyw'dualne PO 
nia 5 pomoc materialną. 5 òw- 
W związku z powyłszym Zarząd Gi je 
ny Polskiego Czerwonego Krzyża podaję 
nej 
ju: 


eta* 


o 


do wiadomości, że placówki zagran'€ 
nie udzielaja samodzielnie indywidna! 
pomocy osobom zamieszkałym w ra 
a" takie pozostaną bez rozpatrć 
nia. R 
Osoby ubiegające się o pmoac pros” 
ne są o bezpośrednie zwracanie SO. i, 
naibliższych placówek terenowych ga” 
które są jedynymi kompstentnymi 
nami PCK do udzielania pomocy. 
ZE ZWIĄZKU BIBLIOTEKARZY py 

Związek  Biblotekarzy i Archiwisua, 
Polskich Koło Warszawskie tawi sgu 
mia, że dnia 20.5 hr. odbyło się w lok — 
Biblioteki Publicznej, Koszykowa 20 
nadzwyczajne walne zebranie, celem a- 
boru delegatów Koła na Zjazd peles’ 
tów Z.B. i A.P., który odbędzie SIę 

11 czerwca rb. w Warszawie w loka 
blioteki Publicznej, Koszykowa % 


p 


IW 44: 


h odpowiada przen 


Prma Rejonowym Sądem Wojsko- 
(og w Ercan rozpoczął się w 

i „proces o sabotaż grupy 
ur gospodarczych, na której 
stał Konrad Fangor, przemysło- 
i związany od lat ze sferami wiel- 
ADitalistycznymi w Niemczech 
rządu Gubernii Generalnej w 


- shoe okupacji. 


ra wyniku działalności Fangora i je- 
Wspólników, obejmującej nielegal- 


A 


=" nande] | machinacje metalami kolo | 


„nę | poza wielkimi, nie dającymi 
arma "w cyfry stratami produkcji 
Doni mysłu hutniczego, Skarb Państwa 

iósł straty bezpośrednie, sięgające 
Ad 46 milionów złotych. 


Na ławie oskarżonych zasiedli: inż. 
arad Fangor, właściciel firmy prze- 
Mystowo - handlowej „Polthap* w 
arsząwie oraz firmy przemysłowo - 
dlowej i rafinerii metali „Torpedo“ 
k W Katowicach, Jerzy Piechocki, adwo 
al, były kierownik działu metali Cen 

i Surowców Hutniczych w Katowi- 
Te Serglusz Adamczyk, buchalter 
€rownik firmy „Torpedo“ w Kato- 
cach oraz właściciel podhurtowni 
Tetay kolorowych we Wrocławiu i 
Inik Fangora Adolf Meissner i Je 
Krokowski. prokurent firmy „Tor 
o". Oskarżenie wnoszą prokurato- 
Ry mjr. Szauber i kpt. Malik. 


Ady odebraniu personaliów od oskar- 
nych, przewodniczący przystępuje do 
Sdczytania aktu oskarżenia, który na 
stępie zajmuje się charakterystyczną 
Przeszłością osk. Fangora. 


Fangor mależał w okresie przedwo- 
Rym do najbardziej wpływowych 
zrzemysłowców w dziedzinie metali 
i kolorowych, W roku 1923 wspólnie z 
nt. Blauthem zakłada fabrykę obra- 
larek „Proma“, wyzyskując kontak- 
ty z wielkimi kapitalistami austriacki 
rh właścicielem zakładów „Metalwer 
Jd w Ostrawie Reitzesem i dyrekto- 
€m tych zakładów Calenbergiem. Na- 
€pnie uruchamia walcownię metali w 
ziedzicach, wykupując wspólnie z 
itzesem po 50 proc. udziałów. 


Od 1937 roku czerpie olbrzymie zy- 

» zajmując się rozbudową przemysłu 
Źurojeniowego w ścisłym kontakcie 

sanacyjnym Ministerstwem Spraw 
Wojskowych. W 1938 r. Fangor na- 
Wiązuje kontakt z fiihrerem niemiec- 
kiego odlewnictwa Schwitzke, który 


bóźniej w okresie okupacji ułatwia mu 
Prowadzenie ftrmy „Polthan* w War- 
"awie i jej rozbudowę poprzez przej- 
wanie remanentów towarowych, lik 
ldowanych przez Niemców firm po- 


Faza Kd przy 
wszelkiego rodzaju osłalie- 
niach fizycznych i umysłow 
Eeo CIE] 


Prog, Państw, Fabr. Chem, Farm. 
Mnai w tekach i Drogeriach 
| tee Ap 


n 


„FILM POLSKI“ 


Z a 
PANSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 


żydowskich. Fangor prowadzi rów- 
nież do wybuchu wojny przedstawiciel 
stwo szeregu firm metalowych niemiec 
kich, szwajcarskich, włoskich, angiel- 
skich i amerykańskich uzyskując wy- 
sokie prowizje od transakcji zawiera- 


1|nych z tymi firmami za jego pośred- 


nictwem przez sanacyjny rząd polski. 
W tym okresie częstymi gośćmi na 
przyjęciach u Fangora byli minister 
Spraw zagranicznych Beck, premier 
Składkowski i inni dostojnicy Polski 
sanacyjnej. 


W 1939 roku Fangor ucieka do Bu- 
karesztu, skąd powraca w lutym 1940 
roku, odwiedziwszy uprzednio Schwitz 
kego, za pośrednictwem którego wy- 
jednuje u władz niemieckich pozwole- 
nie na dalsze prowadzenie firmy „Polt 
hap“ i zachowanie akcji walcowni w 
Dziedzicach. Rozbudowując nadal swo 
je kontakty z władzami niemieckimi, 
poznaje szefa wydziału gospodarowa- 
nia metalami przy rządzie G. G. w 
Krakowie, Beera, który mianuje go 
zaufanym hurtownikiem metali na te- 
ren G. G. Odtąd jako zaufany rządu 
G. G. bierze również udział w zebra- 
niach wysokich osobistości hitlerow- 
skich, gdzie omawia się sprawy dy- 
skryminacji Żydów £ Polaków. Podej- 
muje często w swoim mieszkaniu ofi- 
cerów SS i Gestapo i likwiduje z ra- 
mienia rządu G. G. metalowe firmy ży 
dowskie t polskie w ckręgu warszaw- 
skim, przejmując magazyny tych firm. 


Bezpośrednio przed wybuchem po- 
wstania warszawskiego Fangor prze- 
nosi się do Rabki, ukrywając równo- 
cześnie w Krakowie kilka wagonów 
metali ze składu firmy „Polthap'. Me- 
tale te lokuje w magazynach Towarzy- 
stwa Metalurgicznego w Krakowie, 
gdzie zastępcą Treuhindera z ramienia 
władz niemieckich był oskarżony Je- 
rzy Piechocki. 


W czerwcu 1945 roku Fangor reakty 
wnuje swoją firmę w Warszawie, za- 
kładając ponadto w 3 miesiące „później 
wraz z Piechockim podobną firmę pod 
nazwą „Torpedo“ w Katowicach. Przy 
pomocy Piechockiego, który dzięki po- 
parciu Fangora zostaje kierownikiem 
działu metali w Centrali Surowców 
Hutniczych, firma ta zyskuje konce- 
sję hurtownika złomu na woj. śląsko - 
dąbrowsiie į; dolnośląskie. W tym też 
czasie reaktywowana w Warszawie fir 
ma „Polthap” otrzymuje podobną kon- 
cesję na woj. warszawskie. 


Drogą osobistego kontaktu z podhur 


| townikiem Centrali Surowców Hutni- 


czych we Wrocławiu Meissnerem, Fan 
gor uzyskuje składy na terenie Wroc- 
ławia, proponując równocześnie Meiss 
nerowi połowę zysków z eksploatacji 
metali kolorowych z terenu miasta i 
pomoc przy ich przewożeniu do Kato- 
wic. Metale te pochodziły w olbrzy- 
miej większości z remanentów ponie- 
mieckich, stanowiących własność pań- 
stwa. 


Kierownik firmy „Torpedo“ Adam- 
czyk sprzedawał je z polecenia Fan- 
gora na wolnym rynku, nie ujawnia- 
jąc ich pochodzenia w Centrali Surow 
ców Hutniczych. Zyski składano do 
wspólnej „lewej“ kasy, z której przede 
wszystkim korzystał Fangor. 


W ten sposób cała piątka sabotaży- 
stów sprzedawała na wolnym rynku w 
okresie odbudowy polskiego przemysłu 
metale najbardziej poszukiwane przez 
przemysł metalowy i Centralę Surow- 
ców Hutniczych. Piechocki pracując w 
CSH faworyzował i popierał firmę 
„Torpedo“ we wszelkich zawieranych 
transakcjach. Zaufanie jego dla tej fir 
my było tak duże że zmagazynował 
w jej składach bloki metali koloro- 
wych, otrzymanych przez Polskę z do- 
staw UNRRA. Bloki te zostały przez 
sabotażystów przewiezione do Warsza- 
wy il tam sprzedane na wolnym rynku. 


Ujemny bilans zbiórki złomu metali 
kolorowych na terenie woj. śląsko-dąb 
rowskiego i dolnośląskiego w latach 
1945 — 1946 w dużej mierze został spo 
wodowany szkodliwą działalnością o- 
skarżonych. Po zlikwidowaniu firmy 
„Torpedo“ i ujęcia aferzystów z Fan- 
gorem na czele, zbiórka złomu wzro- 
sła w woj. śląsko - dąbrowskim i dol 
nośląskim trzykrotnie. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd 
przystąpił do przesłuchania oskarżo- 
nych. 


Pierwszy zeznaje Segiusz Adamczyk, 
przedwojenny współpracownik Fango- 
ra a ostatnio kierownik firmy „Torpe- 
do“. Oskarżony stwierdza iż na prze- 
łomie 1945 i 1946 r. przyszedł np. tran 
sport 10 ton blaszek cynkowych awizo 
wanych jako złom „Jak się później o- 
kazało, były to niezwykle cenne płyt- 
ki do maszyn typu „Adrema“. Jak 
stwierdza oskarżony: wyprodukowa- 
nie jednej płytki kosztowało więcej, 
niż kilka ton złomu. 


W marcu 1946 r. Meissner nadał z 
Wrocławia jako złom brązowy około 
9 ton poszukiwanej dla hutnictwa mie 
dzi fosforowej, krzemowej i mangano- 
wej. Za miedź tę płacono po 12 zł za 
kg, podczas gdy Piechocki nabył 5 ton 
dla Centrali Surowców Hutniczych od 


GŁOS LUDU 


saiem za sabstaż gospodarczy 


firmy „lorpedo'* po 90 zł za kg. Resz- 
tę sprzedano na wolnym rynku po ce- 
nie jeszcze wyższej, sięgającej 105 zł za 
kg. Dochody lokowano w „lewej“ ka- 
sie. Innym razem uzyskano poważne 
dochody ze sprzedaży brązu w blo- 
kach, który przewożono jako Sszmelc. 
Część towaru Fangor sprzedał osobi- 
ście na wolnym rynku w Warszawie. 

Ilość metali kolorowych otrzyma- 
nych z Wrocławia oskarżony ocenia 
na około 500 ton. Oskarżony charakte- 
ryzuje następnie działalność Fangora 
w okresie okupacji, stwierdzając, iż 
był on zawsze zwolennikiem Niemiec. 
Mówiono o nim jeszcze przed wojną, 
że pracuje dla wywiadu gospodarczego 
niemieckiego. Tym też należy tłuma- 
czyć jego udział w naradzie dostojni- 
ków hitlerowskich w pałacu Blanka w 
1941 r., gdzie omawiano sprawy eks- 
terminacji Żydów i Polaków oraz u- 
zyskanie przez niego pełnomocnictw 
dla likwidacji przedsiębiorstw metalo 
wych Żydów i Polaków. Fangor zabie- 
gał na przykład, stwierdza oskarżony, 
o zlikwidowanie firmy „Fraget* w 
Warszawie. W tym celu pojechał do 
Krakowa, gdzie od komisarza niemiec 
kiego uzyskał zezwolenie na zabranie 
towaru tej firmy. Zajęto wtedy m. in. 
paski metalu, nadające się do wyrobu 
łusek karabinowych i wywieziono je 
do Niemiec. Kiedy jego pracownicy 
przypominali mu, że należy płacić u- 
stalone odszkodowanie Żydom, właści 
cielom przedsiębiorstw  zlikwidowa- 
nych, odpowiadał z całym cynizmem 
— poco płacić, Zydów i tak wykończą. 

Oskarżony Adamczyk wyjaśnia da- 
lej, że Fangor utrzymywał szczególnie 
bliskie stosunki z kierownikiem tzw. 
Reichsstelłe für Metalle — Berem, któ 
ry czesto korzystał z rad Fangora, jak 
należy postęnować wobec Żydów i Po 
laków, aby wszystkie zapasy metali 
udostępnić gospodarce wojennej nie- 
mieckiej. 

Rozprawa trwa . 


Wydział zbożowo-miynarski „oporem“ 


w. likwidacji 


„Społem“ Związek Gospodarczy 
Spółdzielni R. P. podaje do wiądo- 
mości, że w związku z rozpoczęciem 
z dniem 1 maja 1948 r. działalności 
przedsiębiorstwa państwowo - spół- 
dzielczego „Polskie Zakłady Zbożo- 
we“, Związek „Społam* z dniem 
1 maja 1948 r. zaprzestał działalności 
w zakresie obrotu zbożem i przetwór- 
stwa zbożem i przekazał przedsiębior- 
stwu państwowo -  spółdzielczemu 
„Polskie Zakłady Zbożowe* młyny, 
kaszarnie, elewatory i magazyny zbo- 
żowe, 


Od dnia 1 maja 1948 r. Wydział 
Zbożowo - Młynarski „Społem“ i o- 
kręgowe oddziały zbożowo =- młynan- 
skie „Społem“ przechodzą w stan l- 
kwidacji i prowadzą w dalszym cią- 


gu tylko rozliczenia pozostające w 
związku mz działalnością Wydziału 
Zbożowo - Młynarskiego „Społem“ 


do dnia 30 kwietnia 1948 r. 
W odniesieniu do młynów pozosta- 


jących pod przymusowym zarządem | kich. 


państwowym, w stosunku do których 
Związek „Społem“ na zlecenie Mini- 
sterstwa Przemysłu i Handlu wyko- 
nywał przymusowy zarząd państwo- 
wy, obowiązki Związku „Społem“, ja- 
ko wykonawcy tego zarządu, ustały z 
dniem 30 kwietnia 1948 r. 

" Z dniem 30 kwietnia 1948 r. rów- 
nież ustały obowiązki Związku „Spo- 
łem* jako zarządcy przedsiębiorstw 
poniemieckich, przejętych przez Zwią 
zek „Społem“ w 1947 r. od Zjedno- 
czenia Przemysłu Młyńsko - Piekar- 
nianego. 

Wzywa się instytucje i osoby zain- | 
teresowane do zgłaszania na piśmie 
ewentualnych pretensji w terminie 
trzech miesięcy, licząc od daty uka- 
zania się niniejszego ogłoszenia. 

Wydział Zbożowo - Młynarski „Spo 
łem“ w likwidacji mieści się w War- 
szawie, ul. Grażyny 22. 

Okręgowe Oddziały Zbożowo - Mły- 
narskie „Społem“ w likwidacji mie- 
szczą się nadal w. „miastach AE. 01 
166 
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Z prasy i o prasie 


chwastów 


Pod takim tytułem zamieszcza w o- cjatura zaś apostolska użnaia una pode 


statnim numerze „Odry* swe uwagi 
o liście Papieża do biskupów niemiec- 
kich Józef Ledwolorz — stary działacz 
narodowy wśród Polaków w Niem- 
czech — dziś mieszkaniec Śląska Opol 
skiego. W liście papieskim — stwier- 
dza autor — „znajdują się zdania, któ- 
re budzą nie tylko protest uczucia ale 
zdają się przeczyć także oczywistym 
historycznym faktom“, 

Ledwolorz na podstawie dokumen- 
tów i osobistych wspomnień daje świa 
dectwo historycznej prawdzie. 

Gdy zmarł biskup wrocławski, kar- 
dynał Kopp w jednym z ówczesnych 
pism polskich ukazał się następujący 
wierszowany nag. obek: 

„Kardynaliską trumnę kryje głazów 
stek 
Nie był dla Polaków to życzliwy 
człek 
Jeżeli jest w niebie w ten obecny 
CZAS 
To pewnie przed Bogiem już 
oskarża nas“, 

„Ta fraszka w niczym nie kłamie 
stwierdza autor — przeciwko polskim 
katolikom w Niemczech działał Kopp, 
zwalczali ich konsekwentnie i za wie- 
dzą nuncjusza papieskiego dzisiejsze- 
Ie Piusa XII i jego nasiępcy. 

Papież w swym liście poświęca wie 
łe miejsca wspomnieniom o manifesta 
cji katolickiej we Wrocławiu w 1926 
r. Używa się tu słów jak: „wypróbo- 
wany gorliwy katolicyzm wschodnio- 
niemiecki“, czy „jego żywiołowe kato- 
lickie myślenie", 

O tym „żywiołowym katolickim my- 
,śleniu „tak mówi Ledwolorz: 


„Manifestacja roku 1928, o której 
tak rzewnie wspomina Ojciec Świę- 
ty, odbywała się w momencie, w któ 
rym hakatystyczne duchowieństwo 
niemieckie na Ziemiach Zachodnich 
przy współpracy wszystkich katoli- 
ków wschodnio - niemieckich a na- 
wet przy wspólpracy partii politycz- 
nych walczyło z katolikami polski- 
mi. W tym bynajmniej nie zbożnym 
dziele katolicy ci wykazali rzeczywi- 
ście szczególną gorliwość. Dowadów 
dostarczą nam akta wrocławskie, 
poczęści także szczecińskie, bo i tam 
trwała walka z nabożeństwami pol- 
skimi. Zanim ktoś sięgnie do archi- 
wów wystarczy nam skromna ksią- 
żeczka, która pod nazwą „Memoriał 
dotyczący spraw kościelnych pol- 
skiej mniejszości narodowej w Niem 
czech „wydał w roku 1926 Związek 
Polaków w Niemczech Większość 
pism, przedrukowanych we wspom- 
nianym wydawnictwie in extenso, 
ZNANA JEST DOBRZE OBECNE- 
MU OJCU ŚWIĘTEMU wówczas 
nuncjuszowi apostolskiemu Pacellie 
mu, bo wiele z nich do Niego skie- 
rowywano*. 

A pisma te to udokumentowane skar 

gi na duchowieństwo niemieckie, to 
|dowody zwalczania katolików polskich 
przez księży niemieckich i przez „gor- 
liwy katolicyzm wschodnio - niemiec- 
kt“, to prośby o prawo do nabożeństw 
dla Polaków w polskim języku. 

Cała ta uparta akcja Związku Pola- 
ków zbywana była i przez biskupa 
wrocławskiego i przez nuncjusza apo- 
stołskiego paru zdaniami, a wynikiem 
tej akcji była decyzja wikariatu zabra 
niająca Związkowi Polaków intereso- 
wania się sprawami kościelnymi. Nun 


„p O O A EZ W ZZ EZ NA 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Dyrekcja O.K.P. w Krakowie osłesza prze- 


stawie kruczków formalno prawnych 
za możliwe nie podejmowanie inter- 
wencji w tej sprawie. 

Pius XII mianując specjalnego bis- 
kupa dla uchodźców niemieckich, pe 
wodował się rzekomo troską o brak do 
statecznej ilości księży w okręgach 
przez tych uchodźców zamieszkałych. 
Ale ten sam «złowiek jako nuncjusz 
papieski Pacelli w roku 1926 odrzucił 
prośby katolików polskich w Nilem- 
czech o zorganizowanie uczelni dią 
księży polskich mimo, iż petycja mó- 
wiła „o tragicznym wprost braku księ 
ży Polaków — mówiących dobrze po 
polsku i nie germanizujący: 

Na jeszcze jeden moment zwraca u- 
wagę w swym artykule Ledwolorz. Pa 
pież usiłuje uniewinnić i wybielić o- 
wych wschodnio - niemieckich katoli- 
ków. A przecież: 

Z pamiętnika 49 pułku piechoty m 
Wrociawia, który po kampanii fran- 
cuskiej otrzymał nazwę pułku „der 
biauen Löwen v. Maubeuge“, dowia 
dujemy się ,że pułk ten, biorący u- 
dział w kampsnii polskiej na linii 
Pszczyna — Zamość, rozstrzelał po 
drodze 13 poiskich księży jako „dy= 
wersantów', kapclan pułkowy zaś, 
przesłuchując kiiku z nich, stwier- 
dził protokólarnie, że „są oni zatwar 
dziali i nie chcą się pizyznać do wi- 
ny“. Czyicjąc te, kainieniaiem od 
grozy, ł znów pizypcmuieć trzeba, 
że 49 pułk SKŁADAŁ SIĘ WYŁĄ- 
CZNIE Z KATOLIKÓW WSCHOD- 
NIO - NIEMKECKICH, z Niemców 
Śląskich, później zaś doszio doń tro- 
chę Austriaków. Gdyby dziś zebrać 
choćby tylko te drukowane wspom- 
nienia peszczególnych pułków i dy 
wizji śąskich, pomorskich, wschod- 
nio - pruskich, pełne przechwałek i 
niejednolcrotnie bardze szczerych wy 


nuizeń ma temat dc *ywanych 
zbrodni, moglibyśmy : cieka- 
wy material dotyczący « .  .adomie- 


nia i udziału w zbrodni właśnie o- 
wych wychwalanych teraz i jak o- 
wieczki uniewinnianych katolików 
wschodnio - niemieckich. Nie tylko 
wiedzicii oni o zbrodni, nie tyiko 
brali w niej udział od Wi- 
sły po Wołgę, ale także mieli na nią 
wpływ. I O TO USPRAWIEDLIWIA 
NIE ZBRODNIARZY MAMY MY, 
KATOLICY ZACHODNIOPOLSCY, 
MY DZIAŁACZE ORGANIZACJI 
KATOLICKICH NA TERENIE BY- 
ŁEJ RZESZY NIEMIECKIEJ, WIĘK 
SZĄ BODAJŻE PRETENSJĘ DO OJ 
CA ŚWIĘTEGO NIŻ O JEGO NIE- 
CHĘĆ DO OBECNEJ GRANICY NA 
ODRZE I NYSIE. Bo granica ta po- 
wstała i pozostanie nawet wbrew 
jego woli ale pogląd na winę Niem- 
ców może się w świecie zmienić wła 
Śnie z jego woli, która ustala prze- 
cież pojęcia moralne. 

Artykuł swój kończy Ledwolorz sło 

wami: 

„.Wschodnio - niemiecki katoli- 
cyzm, „wypróbowany i gorliwy“, or- 
ganizuje się do politycznych ataków 
na Polskę. List Ojca Świętego był 
niczym innym, jak przegiądem jego 
sił jak rozkazem dziennym. Był 
przekreśleniem katolicyzrau polskie- 
go, przemilczoniem jego istnienia na 
Złemiach Odzyskanych, Był pochwa 
łą wschodnio - niemieckich chwa- 
stów! Był błędem, który oby nie 
mścił się na Kościele. 


PODAJE się do publicz- 
i nej wiadomości, że Prezy= 
dent Miasta St. Warszawy, 


poszukuje od zaraz na samodzielne stanowiska pra- 
cCowników o wysokich kwalifikacjach: 
KSIĘGOWYCH — bilansistów z praktyką handlowo - 
przemysłową do spraw organiza- 
cyjno - nadzorczych i spraw bud- 
żetowych. 
KSIĘGOWEGO — bilansistę do spraw analizy i spra- 
wozdawczości bilansowej. 
KSIĘGOWEGO — bilansistę do spraw zawodowego 


| 


Wzmianka o przetargu 


Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego 
w Warszawie, ul. Nowy Świat 4,ogłosiła przem 
targ nieograniczony na przebudowę budynku 
„D“ (starej fabryki) na budynek humanitar_ 
ny przy Wytwórni PMT w Radomiu. 

Szczegółowe warunki przetargu zawiera 


KSIĘGOWYCH A przebitkowej ze „Monitor Polski“ Nr 51 z dnia 1. 6. 1948 r. 
IKONTYSTÓW — AOC jednolitego planu i 1682-K 
kon 
Warunki pracy do omówienia w Biurze pięć” ul. Z 
ławaka 61, 1660-K 
OGŁOSZENIE O PRZETARGU Nr 25 
Z Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 


OGŁOSZENIE PRZETARGOWE 


Dyrekcja Okręgowa Dróg Wodnych w Poz- 
naniu, ul. Mickiewicza 29 ogłasza przetarg 
nieograniczony pisemny na wykonanie robót 
Przy kapitalnym remoncie tam regulacyjnych 
na rzece Warcie i Odrze w Zarządach Wod- 
nych w Poznaniu, Gorzowie i Kostrzynie o 
ogólnej ilości robót: 

6.000 m3 robót ziemnych 

47.150 m3 faszynady 

22.450 mb. płotków faszynowych 

4.380 m? obitki brzegu 

17.700 m2 brukowania na tamach 

9.560 m3 narzutów z kamienia 

2.970 m2 darniowania 
Z materiałów dostarczonych przez Zarządy 
Wodne. 

Wymienione roboty są do wykonania na 
B-miu płacach budowy. Ofertą można objąć 
jeden lub więcej placów budowy. 

Podkładki przetargowe są do nabycia w ce.. 
nie 600 zł w Dyrekcji. 


Oferty z napisem — Oferta na wykonanie 

robót regulacyjnych faszynowych na odcin_ 
rzeki ,,,9. EmA odi) do 

składać należy w Dyrekcji do dnia 18 czerwca 
1948 r. godz. 10-ta. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
© godz. 10.30. Dyrekcja zastrzega sobie prawo: 

a) unieważnienia przetargu bez podania po- 
wodu, 

b) swobodnego wyboru oferenta, 

©) oddania do wykonania części robót. 

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone 
wadium. 


Dyrektor 
{—) Inż. J. Lambor 


1683-K 


ZĘ ROOT 


a 
! 


w Warszawie, ogłasza przetargi nieograniczo- 
ne na wykonanie: 
a remontu budynku dworca na st. Żyrar- 

W, 

2) komunikacji rurowej w wieży ciśnień 
z ?2ma  żelbetowymi zbiornikami, o ogól- 
nej pojemności 250 m3, wg. rysunku Nr 
363a-48 na st. Małkinia. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do godz. 12 dnia 11 czerwca 1948 r. 
do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym 
przy ul. Wileńskiej 2/4, gdzie w godzinach 
urzędowych można otrzymać bliższe infor_ 
macje oraz podkładki do składania ofert. 

Do oferty należy dołęczyć kwit Kasy Dy- 
rekcyjnej na wpłacone wadium, zgodnie z za- 
rządzeniem Ministra Skarbu (Monitor Polski 
x dnia 22. XII. 1947 r. Nr 152 poz. 903). 

1680-K 


OGŁOSZENIE O PRZETARGU 

Państwowy Instytut Hydrologiczno_Mete- 
oroloficzny ogłasza przetarg nieograniczony 
na odbudowę budynku głównego Obserwato- 
rium Aerologicznego w Legionowie (k. War- 
szawy). 

Przetarg odbędzie się dnia 15 czerwca 1948 
roku o godz. 11 w P.I.H.M. w Warszawie, ul. 
Oleandrów 6 pokój Nr 11, gdzie oferenci mo- 
gą otrzymać bliższe informacje i ślepe ko 
sztorysy. 

Oferty należy składać w zalakowanych ko- 
pertach w Sekretariacie P.I.H.M. (pokój 
Nr 17). 

PI.H.M. zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta bez względu na wysokość 
oferowanej kwoty, prawo częściowego korzy- 
stania z oferty oraz unieważnienia przetangu 
lub uznania że przetarg nie dał dodatniego 
wyniku, bez podania powodów. 1678-K 


sztynie ogłasza niniejszym przetargi nieogra— 
niczone na wykonanie robót budowlanych w 
urzędach pt. Bisztynek | Biskupiec k. Reszela. 

Przetargi rozpoczną się 8 czerwca br. 
o godz. 1l-ej w biurze Oddziału Budowlane- 
go Dyrekcji przy ui. Pieniężnego 19. Do 8. VI. 
48 r. godz. 10.30 dopuszczalne jest składanie 


ofert piśmiennych. 


Do oferty należy dołączyć kwit na wpłaco- 
ne wadium w urzędzie pocztowym na konto 
Dyrekcji w P.K.O. Olsztyn XIII-3201. 

W wyżej wskazanym biurze oferenci mogą 
otrzymać szczegółowe warunki określające 
sposób składania ofert wraz z podkładkami 
przetargowymi (za zwrotem kosztów) oraz 
wszelkie informacje, dotyczące robót. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru 
2 przetargu przedsiębiorcy bez względu na 
cenę oraz prawo uznania, że przetarg nie dał 
wyniku. 

Dyrekcja 
Okręgu Poczt i Telegrafów 
w Olsztynie 


OGŁOSZENIE PRZETARGOWE 


Zarząd Miejski w Białymstoku ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie beto- 
nowego ogrodzenia Boiska Sportowego przy 
ul. Aleja 11-go Listopada w Białymstoku. 

Szkic ogrodzenia oglądać i ślepe kosztorysy 


Zarządu Miejskiego ul Warszawska 57, I-sze 
piętro w godzinach urzędowych. 

Termin składania ofert do dnia $ czerwca 
1948 r. do godz. 12-ej. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia 
o godz. 13-ej. 

Oferenci winni złożyć w Kasie Miiejskiej 
wadium w wysokości 1% od sumy oferowa. 
nej i kwit dołączyć do oferty. Oferty w zala- 
kowanych kopertach z napisem „Oferta na 
wykonanie betonowego ogrodzenia Boiska 
Sportowego w Białymstoku" winny być wy- 
pełnione na blankietach, otrzymanych w Wy- 
dziale Technicznym. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo do- 
wolnego wyboru oferenta niezależnie od ofe- 
rowanej sumy, względnie unieważnienia prze- 
targu bez podania powodów. 

Zarząd Miejski 
175-KB 


PRZETARG NIEOGRANICZONY | 
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Ol- H 
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targ nieograniczony na sprzedaż jednego pa- 
rowczu wąskoiorowego Nr V.23 na tor 9009 
mm typu starego — w stanie obecnie nie” 
czynnym znajdującego się na terenie parowo- 
zowni w Żurawicy k. Przemyśla. 

Termin atwarcia ofert 7 czerwca 1948 r. 
godz. 1l-ta. Warunki i szczegóły sprzedaży 
otrzymać można w Wydziale Zasobów DOKP 
Kraków, Pl. Matejki 12, IV p. pokój Nr 435, 
za opłatą 50 7! 72 eqzemplarz. 1677-K 


vU Yoni O PRZETARGU 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne w War- 
szawie, ogłaszają przetarg nieograniczony na 
dostawę: 

13 ton odlewów żeliwnych klinów, skrzy- 
nek zwrotnicowych z pokrywami wykonane 
wg. rysunków MZK, 

Rysunki i podkładki przetargowe otrzymać 
można w Wydziale Zasobów ul. Młynarska 2 
w godzinach urzędowania. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w Sekretariacie MZK do dnia 12VI. 
48 r. do godz, 8.ej. 

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o go- 
dzinie 8.30. 

Obowiązuje złożenie wadium w wysokości 
2% oferowanej sumy, 1678-K 


otrzymać można w Wydziale Technicznym 


Z z OO 


JELENIOGÓRSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na remont 6 budynków mieszkalnych, pracow- 
Rd Fabryki Tektury w Pieńsku, pow. Zgo- 
rzelec 

Oferty składane być muszą w formie wypeł- 
nionych ślepych kosztorysów na blankietach, 
które otrzymać można w Jeleniogórskich Za- 
kładach Papierniczych, Jełenia Góra, ul Ki- 
lińskiego 29-30, pokój nr. 219, tel, 21-18, wew. 3, 
gdzie udz: elane będą równ'cż . wszelkie infor- 
macje. Do oferty należy dołączyć dowód na 
wpłacone do Banku Gospodarstwa Krajowego, 
Oddział w Jeleniej Górze, konto Nr. 296, wa- 
dium w wysokości. 2 proc. sumy oferowanej. 

Oferty w załakowanych bezfirmowych ko- 
pertach składać należy do dnia 22 czerwca r.b. 
godz, 12 w wywieszonej skrzynce ofert lub w 
pokoju nr. 219. W tymże dniu nastąpi komisyj- 
ne otwarcie ofert w obecności oferentów. 

J.Z.P. zastrzegają sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, jak również powierzenia ca- 
łości lub części robót. 1665-K 


a C EEK 


: cję Ubezpieczalni 


jako szef administracji o- 
gólnej II instancji, decyzją 
z dnia 28 maja 1948 r. L. dz. 
014-AN-3-186-4 na zasadzie 
art. art. 2 (1), 3 (2) pkt. 3 1 
5 dekretu z dnia 10.XI. 
1945 r. o zmianie i ustala- 


niu imion i nazwisk (Dz. 
U. R. P. Nr. 56, poz. 310) 
dekr. r . 28.X. 


poz. 405) udzielił Ob. Fefer 
blumowi Stanisławowi za- 
mieszkałemu w Warszawie, 
przy ulicy Mickiewicza Nr. 
37 m. 18 urodzonemu dnia 
10 listopada 1920 r. w Ru- 
dzłe Górnej, synowi Leona 
i Heleny z domu Szlendak, 
zezwolenia na zmianę na- 
zwiska rodowego  Fefer- 
blum na nazwisko FAL- 
1675-G 


(mioszen'a «robne 
-" "HANDLOWE 


BRYLANTY — biżuteria, 
złoto — srebro — zegarki. 
Kupno - sprzedaż. Nowy 
Swiat 48. Nowak. 356 


MAZOWIECKIE ZARŁADY 
PRZEMYSŁU METALOWE: 
GO, TARGOWA 66 Wyko- 
nują: ZAMKI do torebek 
damskich, złocenia, sreb- 
rzenia, matowanie, szlifo- 
wanie, polerowanie, spawa- 
nie, grawerowanie, napra- 
wa 1 dorabianie części do 
maszyn krawieckich, prze- 
wijanie motorów. 426 


ZGUBY 


ZGUBIONO -5 legitymac; 
| Szkolną Marit Potockiej. a 


ZGUBIONO legitymację 
Zw. Pracowników Insty- 
tucji Społecznych na naz- 


„wisko Grabowska Krysty- 


na. 428 
ZGUEIONO dokumenty, me me 
trykę urodzenia legityma- 
Społezz- 


| nej, zw. Zawodowych, kar 
[tẹ pracy (arbeitskarte) 
„nazw. Grabski 


na 
Jan zam. 
Białystok ul. Brukowa 26. 


85-KB | 
Nm 
UNIEWAŻNIAM zagubionr 


! kartę rejestracyjną wyde 


ną przez RKU Grajewo r 
nazwisko Skarjnowski W 
dysław. 2-7 y 


daño 
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a 
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Układ sił w lekkoatletyce przed Olimpiada (6) 


Sprint i konkurencie techniczne — to „królestwo USA 


40.900 czynnych zawodników - 


Sport pięściarski w Związku Ra- 
dzieckim obchodzi w tym roku jubi- 


Nr 148 (3%) x 


. 
| 
p 
j 


|Pięćdziesięciolecie boksu radzieckiego 


Na zakończenie rozdał asa 
nych z „Dniem Boksu”, odbyły w 


Państwem, zajmującym już z reguły ustalił nowy rekord świata w biegu | Coffman, mający wynik 2,03 m. Abrit| ry — 66,47 mtr. Prawdopodobnie Fi- ( R 
pierwsze miejsce w lekkoatletyce najna 100 yardów czasem 9.3 sek., panhar i SRB skaczą po 2,01 m.| nowie będą się starali na Olimpiadzie leusz  50.lecia swego istnienia. | wieczorem na stadionie „DY. 
wznowić swe tradycje najlepszych |W związku z tym, w całym |spotkania pięściarskie między i 


Olimpiadach — sa Stany Zjednoczo. 
ne AP. Mimo to, że istnieje cały sze- 
reg konkurencji lekkoatletycznych, w 


najpoważniejszym pretendentem do 
złotego medalu olimpijskiego. Nie wie 
le gorszym od niego jest Murzyn 


Oprócz nich Eddleman, Sofield, Me 
Grav, Stanicky — skaczą po 1,98 m. 
Coffman jest więc obecnie najlep- 


oszczepników Świata i jest wątpliwe, 
czy Seymour utrzyma się na czele. 


Związku Radzieckim obchodzono w 
niedzielę b. uroczyście „Dzień Boksu". 
W paradzie sportowej, która odbyła 


interesowaniem cieszyły się 


kategoriach cięższych, które, P 


sz, zawodnikami, Największym, 9 
ie sal 


których USA wyraźnie ustępuje Furo|Lloyd La Beach, mający na 100 yar- = . BĘ: H k 
piş np: biegi na dystansach od 800 —|dów czas 9,4 sek. Parker ma ZA 9,5 Paca: wtoiega RN ir m K ua mar plg się w REM Ba EA. sły następujące wyniki: 
ł m, to jednak przewaga Amery | sek., podobnie j M: į 3 Ę z. 5 A "R zycznej im. rkiego w y W wadze średniej: mistrz eri Ei 
ek., podobnie jak Murzyn Dillard Murzyn Willie| Jego najlepszy wynik 54,87 mtr. wzięło udział około półtora tysiąca |Kariste uległ na punkty 


ki w sprintach i w konkurencjach 
(SKOK an tyczce, 


technicznych Skok 


3 medale ma więc USA zapewnione. 
W biegu na 200 m USA posiada ca 


sek., Thomson — 21 sek., Ewell — 21 
sek. — to wszystko biegacze, nie ma 
jący sobie równych 'na świecie. 

W konkurencji tej — Patton, Heck 
i Ewell — to zdecydowani faworyci. 
Znowu 3 medale. 

W biegu na 400 m, najlepszymi bie 
gaczami USA są: Dave Bolen, Georg 
Guida i Holbrock. Możliwości tych 
zawodników w biegu na 400 m obra 
cają się w granicach od 47—48 sek., 
a więc „godnych“ przeciwników zbyt 
wielu się nie znajdzie. Przypuszczal 
nie 2 medale dla USA. 

Od 400 m do biegu maratońskiego 
włącznie biegacze USA pozostają już 
w cienju. Tutaj głos ma Europa. W 
tych wszystkich konkurencjach rywa 
lizacja jest bardzo silna i biegi te bę 
dą niezwykle interesujące. 

Wprawdzie USA ma na tych dys- 
tansach dobrych biegaczy, a więc na 


W skoku w dal 
Steele jest bezkonkurencyjny i mie 
ma obecnie przeciwników. Stelle ske 


Skok o tyczce — to „królestwo“ 
USA. Ameryka zajmie w tej konku 
rencji w Londynie 3 pierwsze miej- 
sca. Wprawdzie niema w USA w tej 
chwili skoczka na miarę rekordzisty 
świata Corneliusa Warmerdana, jed- 
nak Morcem, Montgomery i 32-letni 
Meadows — na resztę świata w zu- 
pełności wystarczą. 

W br. Montgomery skoczył już 4,37 
m, Morcom — 4,36 m, a Meadows — 
4,35 m. W r. ub. skoczkowie ci mieli 
w pełni sezonu dużo lepsze wyniki, 
a więc Morcom Skoczył 4,46 m, 

Oprócz tych skoczków USA posia- 
da jeszcze Guinna Smitha z Los An- 
geles (443 m) i Boba Richardsa 
(4,40 m). Niestety, Europa nie może 
myśleć o walce. 3 medale dla USA. 

Pchnięcie kulą — to prawdopodob 
nie znowu 3 medale. Fonville jest bez 


Czy Felton zdoła pokonać Europej- 
czyków — jest dość problematyczne. 
Nemeth (Węgry) jest w tej chwili 


wadze 87 kg, uważany jest za god- 
nego następcę rekordzisty świata i 
mistrza olimpijskiego Glenna Morrisa 
(7.900 pkt.). Mondschein skacze wzwyż 
1,99 mtr., o tyczce — 3,80 mtr., w dal 
— 7,01 mtr. To są najmocniejsze pun 
kty tego zawodnika. 100 mtr. przebie 
ga w 11,3 sek, 400 mtr. — w 52,2 sek. 
Wyniki te — to naturalnie najlepsze 
osiągnięcia Mondscheina. Słabszy jest 
on w rzutach i płotkach. 

W każdym bądź razie zawodnik ten, 
który przekroczył już w r. ub. 7.000 
pkt., pretenduje do złotego medalu w 
Londynie. Poza Mondscheinem USA 
nie posiada drugiego wieloboisty o 
podobnej klasie, 

Reasumując to wszystko, należy 
stwierdzić, że I-sze miejsce USA w 
ogólnej klasyfikacji lekkoatletycznej 
w Londynie — jest „murowane“, 


czołowych pięściarzy, przybyłych tu 
ze wszystkich Republik ZSRR. 


jest fakt, że gdy przed 25 laty w 
pierwszych mistrzostwach ZSRR star 
towało zaledwie ośmiu zawodników, 
to obecnie sport pięściarski skupia w 
swych szeregach około 40.000 zareje- 
sirowanych bokserów, a w tegorocz- 
nych imdywidualnych mistrzostwach 
Związku Radzieckiego brało udział 
108 najlepszych pięściarzy kasi 
kich. 


czoło mistrzowi ZSRR — 
wi, znanemu z gilnego ciosu 1 
mu jedynie na punkty. 

Na zakończenie odbyło śię © 
jubileuszu uroczyste 
strzom ZSRR w boksie 
srebrnych medaM. 


Przedolimpijskie eliminacje wioślarskie 


w Bydgoszczy 


W dniu 6 czerwca na torze regato- | ków), AZS (Poznań), „Polonia“ 
wym w Brdyujściu pod Bydgoszczą | nań), „Wisła* (Warszawa), 
odbędą się w bieżącym sezonie mię- | (Płock) „Wisła“ (Grudziądz), 
dzyklubowe eliminacje  wioślarskie. 


Wszystkie kluby wioślarskie w Polsce | (Bydgoszcz), 


e me 


toya 


reprezentantowi Moskwy siikzonewh 
zawodnikowi dobremu technicznie í 


Ę ły szereg sprinterów, z którymi Euro| ze w 3 ARTIE ? 
? granicach 7,80 m. Srebrny me Boks w Związku Radzieckim jest 

pejczycy nawet nie mogą pomyśleć o| dal powinien zdobyć Wright, mający | lepszy. Medal wątpliwy. obók piłki nożnej, zapaśnictwa 1 pod ao ah iea. w. poi- 

Walce PSIE k w tym roku wynik 7,50 m. Znowu 3| Nadzieją USA w 10-boju jest |noszenia ciężarów, najpopularniej- |, R anis x ał w II rurce 

eck — 20,6 sek., Patton — 20,7 |nedqale dla Ameryki. Irwing Mondschein, Zawodnik ten, o |szą dzedziną sportu. Wyrazem tego SE zbroje Cadłewch (Mosko) 


Waga ciężka: młody zawodnik M 
skiewski Pierjeow dzielnie stawie 


wieć! 
aas] 


l 


gY. 


800 m Hensey'a — 1:53,3, Fultona — konkurencyjny i wynikiem swoim (D) * f : u ocztow! 
C y A c k przygotowują się starannie do tych| KW „Gopło“ (Kruszwica) i P 
: posia N afzch a 17,68 m opa: kę od dor tagów wej regat, gdyż będą one traktowane ja- | Klub Wioślarski (Bydgoszcz). 
s 3 F 5 czy na ecie „metrową różnicą". F z ko pierwsze eliminacje przedolimpij- Naib k beda 
kordsista świata dyskobol Bob Fitch |senne i Szwedów wyniki te są za Sła|qq to jest metr w pchnięciu kulą — Szczecin FIY. Gdańsk skie oraz jako jedyne eliminacje wrazen Dan sa pok do Stófe 


(US4) 


wyż, skok w dal, pchnięcie kulą, 
at dyskiem i płotki) jest tak miaż- 
ąca, że w ogólnej punktacji USA 
"zmpelacyjnie zajmują pierwsze miej 
ʻe, Tylko rzut oszczepem i rzut mło 
m, jako jedyne 2 konkurencje tech 


be. 

Zajmijmy się teraz biegami przez 
płotki. USA ma tutaj zapewnione 3 
medale. Na 110 m p.pł. Murzyn Harri 
son Dillard ze swym czasem 13,6 sek., 
który uzyskał na 120 yardów p.pł. — 
jest nie do pokonamia. Dwaj dalsi re 
prezentanci USA Duff i Dixon nie są 


to chyba nie trzeba tłumaczyć. 

Za Fonvillem kroczą Fucks — 16,31 
mtr. i Bayless — 16.29 mtr. Nie wiado 
mo, czy na Olimpiadzie będzie starto 
wać Heino Lipp (ZSRR), jedyny za- 
wodnik, który może poza Fonvillem 
przekroczyć „siedemnastkę". Gdyby 
ZSRR nie brał udziału w Olimpia- 


6:3 w tenisie 
Na kortach tenisowych Miejskiego 
Klubu Tenisowego w Sopocie odbyło 
sie międzyokręgowe spotkanie teniso 
we o drużynowe mistrzostwo Polski. 
Mecz wygrała zasłużenie drużyna 


przed Igrzyskami Bałkańt “~i 1 przed | go zgłosiło się 6 załóg. 


Ogółem odbędzie się 12 biegów: 9 


dynki młodszych, czwórki se 
ze sternikiem, czwórki 
nowicjuszy, czwórki 


ki podwójne, czwórki 
kobiet, czwórki młodszych, 


ej 


młodzieży, czwórki nowicjuszy, 
porroa 


nie by? ẹku“ Ameryka- |dużo gorsi od niego. Duff przebiegł > 
: s. Ostatno Jedna EA N k; A x "ia cyk | "E E Tiori Sai” Spiż pó szczecińska w stosunku 6:2. bez sternika, jedynki reion 
ale inazezotoni lepszych osczepali i W rzucie dyskiem jściu Bo Ósemki i bieg kombinowany jedli 
low Świata 1 pretenduje do medalu| Troszkę lepiej wygląda sytuacja „a ie sy zj Wyniki poszczególnych spotkań: (na i dwójek podwójnych. W tym 0% A 
b P: j ba Fitscha na zawodowstwo, pozostal] pierwszym miej GDAŃ. Szcze- RAA sA ń kę 


Europy w biegu przez płotki na dys 


* Londyn. 
onk nie jęst| USA Fortune Gordien, mający w tym f ) - 
Mimo, e, oa, Seat SĘ = dec” m. k p Ao TE +b roku najlepszy wynik 53,34 mar. Jest Gao) Tomaszewski — Żymorski 1:6, Verey. 
'ropejscy mogą znacznie poprawić |dzie wyniki biegaczy są b. dobre, ale| 0n wyraźnie lepszy od Włocha Congo | 6:4, 1:6; Kluczyk Wiewiórkowski 4:6, drze" r 
"e wymiki — nie ulega żadnej wąt-|Francuz Arifon jest jednak w tej liniego i prawdopodobnie złoty me- | 6:2, 2:6; Ksieżopolski — Mrokowski W sk ró c'e 
daledostaniezsię.„w=jega.ręce. 4:6, 6:1, 1:6; Tłoczyńaki K. — Korne- i pa 4 A 


i wości, że nie będą om w stanie za 
zié zarówno sprinterom, jak i mio 


chwili najlepszy. 


Oto najlepsze tegoroczne wyniki 


Dalsi dyskobole USA Kadera 


(49,42 mtr.) i Overhouse (49,37 mtr.) 


luk 6:1, 6:1; Tłoczyński, Tłoczyńska 


Znakomity biegacz czeski. nh Emfl % E 


1 zom amerykaństdm. płotkarzy USA na 44) yardów: I G-3- żi 
uż va eby prawie ze 100-pro] 1) Hofacre — 52,7 sek., 2) Bolen — będą musieli mocno walczyć z miota- | — Bleńska, Gedroyć 6:1, 6:3; Księżo- Roger Verey startował po raz pierwszy 
ową pewnością określić, kto z|53 aar 3) ei — 53,2 sekc EN bare i będą chcieli za- | polski — Korneluk 6:3, 4:6, 8:6; Tło- | regatami międzynarodo Lisi KE AK Ja! Pona a = 
wywi Lond Arifon biegnie ten ams w czyński — Mro :1, 6:3; 
ierykanów ezie z ynu me eg! yst oezicia oszczepem T A EN kowski 6:1, 6:3; Tło- | cji. dlega a, AŚ en (OROWE e: jet T 


" olimpljski. 
faworytami USA w biegu na 100 
ë; Mel Patton, La Beach, Parker 
. Diilard. Mel Patton, który ostatnio 


sek., jest więc zdecydowanie lepszy. 

w skoku wzwyż USA posiada ca- 
łą dziesiątkę skoczków, skaczących w 
granicach 2 m. W br. najlepszm jest 


jest w USA najlepszy, W sezonie bie 
żącym uzyskał on wynik 69,19 mtr. 
Blies miał rzut 68,07 mtr., a Salisbu- 


czyńska — Jelnicka 6:3, 6:4; Tłoczyń 
ski, Księżopolski — Mrokowski, Kor 
neluk 6:3, 6:3, 


Do eliminacji w dniu 6 czerwca | wym rekordem Czechosłowacji 


zgłosiło się 45 osad, liczących ogółem 
177 wioślarzy z 11 klubów: AZS (Kra 


gniętym w br. na tym d 


lepszym wynikiem europejskim. 


osi 


I. OLBRACHT 81) 
Wybiega kłusem na wprost pochodu, y w rękach zaciska pał- sami robotniczymi. Policjanci nawet nie próbują się bronić. 
ki. Ma widoczny zamiar nie dopuścić do połączenia się obu NN IA — ROLET AR | U g LK KA l Zasłaniają sobie tylko oczy, a jeśli który może, to ucieka. Na 
| ziemi walają się hełmy. Ci zaś, którzy teraz nadbiegają tu pę- 


dem, ci, wśród których jest i Anna, łapią uciekających i cis- 


à 


Giny 
zjalny Klub Wioślarski (Toruń), „201 
KW ZZK (Bydgos” wy a 


Jednakże policja uderzyła o pięć minut za późno. Za ple- 
cami ma ciżbę, biegnących z placu, przed sobą napierający 
tłum z ulicy Kaprowej. Jeszcze sekunda — i już ją ściskają 


| | tłumów. 


skają nimi o ściany domów, 
Anna zatrzymuje się na środku ulicy. , 
— Toniku! Towarzyszu Tonikul | 


GRUSZCZYŃSKA - DUBOWA 


PRZEŁOŻYŁA | | 
H. | | 


l 

| 

| dwie ściany ludzkich ciał. Twarze od twarzy dzieli zaledwie 
odległość piędzi. Masa zakotłowała. Zagrzmiały pierwsze 
krzyki. Pierwsze uderzenia łokciami i pięściami. Na głowy 


kawałek cegły i policjant chwyta się obiema rękami za twarz. 


Rozpętuje się masakra. 
Wtem nagle: Pok!... Pok! 


I: Pok!... Pok! pok! 


| 
spadają pierwsze ciosy. Migają pałki t kije. Skądś wyleciał 


To policja dobyła rewolwerów i strzela. 


Pok!.... Pok! pok!... pok! pok! pok! pok! 
Nie brzmi to jednak wcale tak, żeby się tego człowiek miał 


napędza to strachu. 
Pok! pok! pok! 

Pok pok pok pok... 

Czerwony sztandar jakoś 


śnieg. 


Widocznie strzelają również I nast. 


dziwnie się zachwiał. Teraz pada 


powoli na ziemię. Chorąży również pada na ziemię. 

Do sztandaru przyskakuje Jarda Jandak i wznosi go wyso- 
ko. — Huraa! — krzyczy a oczy wychodzą mu w orbit. 

Z odległości pół kroku policjant strzela mu prosto 
w twarz. Zsiniałego podtrzymuje jeszcze przez chwilę stło- 
czona masa. Potem student pada. Pada twarzą w rozmokły 


bać. Raczej, jak jakiś niepoważny żart. Nawet Annie nie 


Annę wypchnął tłum naprzód. To znów odepchnął do tyłu. 
Poniesiono ją dokądś. I znowu rzucono ku przodowi. 
W pewnej chwil widzi, jak z pod kamiennego podniesie- 


nia wypadają żandarmi i biegną przez plac x bagnetami na 
karabinach. Usiłują rozdzielić tłum i część jego wepchnąć na 
most. Tam jest utarczka. Również i tam strzelają. Biała po- 
wierzchnia placu wciąż to się powiększa, to zmniejsza. Na 
śniegu leżą ranni. Ale Anna nie odczuwa strachu. Ma wraże- 
nie czegoś nierzeczywistego i bardzo odległego. 

Znowu tłum ją gdzieś unosi. 

A teraz jest w wylocie bocznej uliczki w pośrodku gromady 
ludzi. Tu już jest swobodniej. Za plecami słychać wrzawę 
i krzyki. Znowu huknęło kilka strzałów. 

— "Tędy się nie dostaniemy! — krzyczy ktoś obok niej. — 
Przez most Legionów na drugą stronę! 

Gromada ludzi biegnie przez puste ulice. Anna z nimi. Po- 
tem, zmęczeni, już tylko idą. Przez obojętne miasto i obok lu- 
äri, którzy jeszcze nie nie wiedzą. Ale idą z czołami pochy- 
lonymi do przodu i z brwiami zmarszczonymi nad płonącymi 
oczami. Jak żołnierze na pozycję. 

Szybkimi krokami przeszli przez most i pośpieszają na 
drugim brzegu z powrotem w stronę parlamentu. 

Ulica jest zatłoczona. Zatłoczona tłumem ludzi, kotłują- 
cym się wokoło trzech zatrzymanych wozów tramwajowych. 
To są towarzysze, których Żandarmeria zepchnęła od par- 
lamentu na most. Wyłączyli prąd i wyciągają z wozów pobla- 
dłych policjantów, którzy tędy chcieli się dostać na tyły ro- 
botniczego tłumu. Wyrywają im pałki, wywlekają i biją cio- 


Rozpościera ręce. 

Tonik trzyma za ubranie na piersiach człowieczynę w oku- 
larach, który wygląda jak kiepsko płatny pisarz. Odrzuca 
go. Niedbale, jak gdyby go mierziło użycie przeciw tej ka- 
nalii siły metalowca. 

— Towarzyszko Anno! 

Biegnie ku niej. 

Gdzieś od Smichowa dochodzi odgłos strzelaniny. Silniej- 
szej niż tamta z policyjnych rewolwerów oraz bardziej zwar- 
tej. Widocznie wojsko strzela. 

— U Ringhofferów strzelają! — ktoś SRA 

Tłum biegnie w tamtym kierunku. 

Na przodzie Tonik i Anna. Biegną, a ulica dudni od ich 
kroków. 

Naprzód! Naprzód! 

Biegną, a ich ramiona dotykają siebie. 

Naprzód! Naprzód! 

Daleko, daleko jest rodzinna wioska Anny z blaszaną go- 
łębicą, wzlatującą w świat z dachu chałupy, z macierzanko- 
wymi miedzami i topolami na krańcach. Daleko, daleko jest 
kuchnia jaśnie państwa Rubeszów i różowy pokoik panny 
Dadli. Na drugim końcu miasta jest ulica Jeseniowa. 

Naprzód! 

Naprzód! naprzód, Toniku i Anno! 

KONIEC. 


